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Wychodni codziennie, oprćen dni następujących, po świętach uroczystych i Medzie* 
la<h. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, niica Miodowa Sr. 487 i Kantorach. Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane ds zamieszcza- 
u a w L-sienniku nie zwracają się. — We wszystkiem dotyczę Dziennika, należy 

e&nosć się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 3.
PrenKteerata w Warszawie rocznie rs. 8. -  Półrocznie rs. 4. -  Kwartalnie rs 2 _
Miesięcznie kop 6 7 , -  Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata d e  przyj.
r .^ o 8i t r  ^  x K dy,1CZy k0p' -  Za oroszen ie  do domu opłaca się J iesfe-
Boczaie rs 9 kon ŻO^^Pół™ n°  .staeja.c*) Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie Rocznie rs. 9 kop.80. _  Półrocznie rs 4 kop. 60. -  Kwartalnie rs. 2 kop. 30. -

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.
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P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. T ydzień targow y 
» t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a,

24  W  rześn ia  (6  P aźd zicr iiik a ).
Rozkaz do Zarządu Cywilnego z dnia 25 Sierpnia 

(6 Września) r. b. N. 14, zamieszczony jest w doda­
tku do dzisiejszego numeru.

W  Nr. 195 D ziennika Warszawskiego była  
podana wiadomość o uczynionej przez w łaści­
ciela majoratu „W iniary W iślickie” p. W ikiń­
skiego ofierze 1 ,500 rs, w listach likwidacyj­
nych i o tem, że czyn ten dojdzie do wiadomo­
ści Najjaśniejszego Pana. Teraz głów ny naczel­
nik własnej Jego Cesarskiej Mości kancelarji, 
sekretarz stanu M ilutin, w odezwie do JW . 
Hrabiego Namiestnika, zawiadamia, że po doj­
ściu do wiadomości Najjaśniejszego Pana o u- 
Czynionej przez p. W ikińskiego ofierze, Jego 
Cesarska Mość Najwyżej rozkazać raczył: po­
zostawić Namiestnikowi w królestwie wydanie 
rozporządzeń, żeby było ogłoszone w gazetach, 
tak o ofierze właściciela majoratu W ikińskiego 
na rzecz miejscowych włościan, jak i o tem, że 
ten szlachetny jego czyn zaszczycony został 
Najmiłościwszem uznaniem Jego Cesarskiej
Mości.

M agistrat miasta W arszawy. W  zam ian za u traco ­
ne dochody m iejskie z o p ła t konsum cyjnych od trunków  
krajow ych i od m ięsa , obecnie zniesionych, K om isja 
S p raw  W ew nętrznych  i D uchow nych  reskryp tem  z dnia 
23 S ierpn ia  (4  W rześn ia  r. b . N r. 3 0 1 1 5 /1 3 1 7 0 , na 
zasadzie postanow ien ia  K om itetu  U rządzającego , rozpo­
rządziła  w rodzaju  czasow ego środka, ażeby pobrać  za 
Czas od dn ia  3 (1 5 ) W rześn ia  po koniec roku  bieżącego: 
a ) ty tu łem  dodatkow ej o p ła ty  podym nego w  stosunku 
/tg  całorocznej o p ła ty  podym nego, za  ja k ą  ma być 

u 'v ażan a  p ierw otnie rozp isana, z w yłączeniem  poprze­
dniego dodatku  w ro k u  18 6 4  nastąpionego ',— oraz b) ty ­
tu łem  dodatkow ej o p ła ty  paten tow ej, także w stosunku 
/ te  całorocznej o p ła ty  patentow ej, a rt. 2 4 4  nowej 

U staw y o opłacie od trunków  krajow ych  zaprow adzo-
*^5 a  k tó ra  to  o p ła ta  dodatkow a sposobem  rozkładow ym ,

stępuje:
I. Z Pragi do Siedlec o godz.

w m iarę dochodu z zak ładów  trunkow ych , m a być rozpisa- Pociągi dla przewozu OSÓb to w a r ó w  i in n v r l i  
ną. P oniew aż re je str b ierczy dodatkow y o p ła ty  pody- n rz p ć lm in fń w  ’ i • .
m nego przesłany  ju ż  został do K asy  D ochodów  Skarbo ', 0flchodzić b§dą codziennie j a k
w ych przy M agistrac ie  m iasta  W arszaw y; M ag istra t 
zatem  uprzedza w łaścicieli dom ów , ażeby za o trzym a­
niem  za pośrednictw em  służby  K om isarzy  A dm in istra ­
cyjnych bezpła tnych  aw izacji, w  k tórych w skazana b ę ­
dzie ilość p rzypadającej od n ich takow ej o p ła ty , z u isz­
czeniem onej do w spom nionej K asy  pośpieszyć zechcieli.
O obow iązku
w ej, u trzym ującym  zak łady  trunków  krajow ych 
w  czasie w łaściw ym  oznajm ionem  będzie.

z M iłosny 
z Mińska 
z Mrozów

zaś w niesienia dodatkow ej o p ła ty  paten to - ' z  Kotunia 
ijącym zak łady  trunków  krajow ych , z kolei t zyjazd do Siedlec

południu.
Inspektor mięszanych progimnazjów w W arszawie 

podaje  'do  w iadom ości: 1) że nadzw yczajny n ap ływ  u- j 
czniów, p ragnących  przejść  z różnych  zak ładów  n au k o - i 
w ych do m ęzkiego m ieszanego p rog im nazjum  w W ar- i 
szaw ie, na  nieszczęście zm usza go do pow strzym ania  ! 
p rzyjm ow ania uczniów  do 1-ej i 2-ej klasy, poniew aż ! 
w  każdej z nich je s t  ju ż  p rzesz ło  po ośm dziesięciu u- i 

czniów; zaś na  o tw orzenie k las  paralelnych  w bieżącym  
roku  szkolnym ani m iejsce, ani czas nie pozw ala; 2) że Stacjach 
w  3-ej i 4 ej klasie tegoż progim nazjum  m ożna jeszcze piejek.

3) że w  żeńskiem

codziennie jak na-

;. 9 min. —  rano
9 „ 35 żj10 „ -7o X

11 n
11 „ 40
12 „ 10 po

11. Z Siedlec do Pragi o godz. 2 min. —  po poł. 
z Kotunia 
z Mrozów 
z Mińska
z M iłosny n
Przyjazd do Pragi „

Taryfa opłat przewozowych na wszystkich  
sprzedawaną będzie po cenie 15 ko-

2
3 
3'
4
5

2 5
10
50
30
10

ja k o  tako  pom ieścić po 10 uczniów; 
m ięszanem  progim nazjum  klasy  1-a i 2 -g a  także są 
przepełnione, a  do 3-ej i 4-ej przyjm ow anie jeszcze trw a; 
4 ) że do obu tych  m ięszanych prog im nazjów  nie m ożna 
ju ż  przyjm ow ać b ezp ła tn y ch , poniew aż określona u s ta ­
w ą  liczba uczących się ju ż  zo sta ła  uw olniona od o p ła ty  
za naukę; i 5 ) że w  tych dniach w obu w spom niopych 
p rog iranazjach , rozpocznie się w yk ład  nauk i re lig ji d la
uczniów  i uczennic w yznania starozakonnego, w  tych  , 
sam ych godzinach , kiedy przedm iot ten  w yk ładany  je s t 
katolikom . j

Liweranci. — D ostaw y żyw ności d la  wojsk od 1 p aź­
dziernika r . b. do 1-go stycznia 1867 r. do miejsc odle­
glejszych od m agazynów  podjęli się: w gubern ji w arszaw ­
skiej w pow iatach: gostyńskim  i w łocław skim  — L udw ik 
L ew ita , kupiec z W arszaw y', łow ick im — M arkus G las, 
kupiec z W arszaw y; kaliskim  i sieradzkim  — D aw id W ejn- 
sztok, kupiec z W arszaw y; łęczyckim  — A rnold  F ry d - j 
m an, kupiec z Łęczycy; konińskim  i w ieluńskim  — F ab jan  j 
B lech, kupiec z W arszaw y i H erSz W arszaw sk i, kupiec :
1 -ej g iełdy z B iałegostoku; stan isław ow skim  Jó ze f D a- i 
w idson, kupiec z W arszaw y; w arszaw skim  -  E m eryk  M i- > 
rosław ski, obyw atel tn. W arszaw y; ra w sk im — A b rah am  ! 
H am m er, kupiec z m. R aw y; p io t rk o w s k im -N a ta n  H o- ' 
row itz , kupiec z m . P io trk o w a . W  gubern ji lubelskiej,

Sprostowanie. W w czorajszym  num erze (2 2 0 ) Dzień  
nika Warszawskiego, w  ogłoszeniu P rezyden ta  m. W ar 
szaw y o staw ien iu  się do losow ania spisow ych (n a  kol. 
2 -ej, szpalcie 1-ej) w  w ym ienieniu tych co m ają  staw ić 
się 4 (1 6 )  październ ika  (w  w ierszu 1 2-ym ), obok z C yrk. 
1, 2 i 3 . opuszczeni zostali z Cyrk. 9-go i 11-go, a  w  
w ierszu 13-ym  zam iast z C y rku łu  5 /7  pow inno było

Okólnik sztabu głównego z dnia 7-go września. 
N a  skutek  w ezw ania m in isters tw a sp raw  zagranicznych, 
m inister w ojny po lec ił, ażeby w ojskow i, delegow ani 
przez sw e w ładze zag ran icę , zg łaszali się do rusk iej 
am basady  lub poselstw a zagran icą i sk ładali tam  adresa 
m iejsca sw ego pobytu . (R u s. Inw .)

D Z IA Ł  j\T! E V R Z Ę D  OWY

W&rszawa.
2 4  W rześn ia  i (i P a źd z iern ik a ).

Za przykładem m. Wenecji, która, jak wczo­
raj, wspominaliśmy, złożyła  baronowi Rieasoli

w pow iatach : lubelskim  Jó z e f  F ikelsztejn , m ieszkaniec za pośrednictwem dwócll znakomitych oby Wa­
rn. O pola; bialskim  i radzyńsk im  — L ejzer B regm an et teli adres Z 12-m a tysiącami podpisów, Żadaia- 
comp. kupiec z m. G rodna; hrubieszow skim , k ra sn o ­
staw skim , łukow skim , siedleckim  i zam ojskim  —  N usim

tysiącami podpisów,
I cy zajęcia miasta przez wojska włoskie zaraz

Szpira  i E ljasz  G oldm an, m ieszkańcy m ^L u b lin a . W g u - j P° USt$PleniU austrjaków, przed głosowaniem  
bern ji radom skiej, w  pow iatach : radom skim  i opoczyń- i PowszechWn?’. zapewne pójdą i mne twierdze 
skim D aw id  I la lp e ry n , kupiec l-e jg ie łd y  z m. P e t e r s - ! ^  wtnecjańskiem, nie tyle dla okazania swej 
b u rg a i  L e jb a  Ila lp e ry n , kupiec l- e j g iełdy z m. B rze-1  wierności, ile dla uniknięcia kosztów formowa- 
ścia; opatow skim  -  Iz ra e l T uchm an , m ieszkaniec m. S ta  ( nia gwardji obywatelskiej. Austrjacki komen- 
szowa; sandom ierskim  — C baskiel Fenikson, m ieszkaniec (Jant Werony, JUŻ w ezwał tam teiszvch miesz 
m. W arszaw y; kieleckim  — Iz ra e l G ertle r, miesz. m. Chę- j k a ń c 6 w  0 J y J i r t  n t w m u p l i f  t  '
cin; m iechowskim , olkuskim  i stopnickim  -  Szym on Cu- | , .  .. «  S* ad 1 lia UtwOl zenie podobnej mi-
kieiy m ieszkaniec m. P iń czo w a  W  gubern ji p łock ie j, w  , ^  A
pow iatach, p łock im , lipnow skim , pu łtusk im  i o s t r o łę c - ; d afne, przytaczając wiadomość o złem  wra- 
k n n — L udw ik L ew ita , kup iec z W arszaw y; m ław sk im — ' żeniu jakie sprawiły na rządzie papiezkim od- 
Z ygm unt T au b w u rtze i, kupiec z W arszaw y; przasnyskim  | zywania się Garibaldego w Brescia i Florencji, 

an 1C m m an, m ieszkaniec m. P u łtu sk a . W  gubern ji powiada, iż rząd ten powinienby wiedzieć, iż
augustow sk iej, do w szystk ich  pow iatów  tej gubern ji — 
Szym on i Szlam a L icb tenbergow ie , kupcy z W arszaw y. 
W arunki dostawy- przez tych  liw erantów  żywności w  c ią ­
gu  pow yższego trzech  m iesięcznego term inu , określone są

polityka w łoska nie czerpie natchnienia od Ga- 
ribaldego, a gabinet florencki może pozwalać 
dziennikom powtarzać słow a samotnika z Ka-

W kondycjach, dołączonych  do rozkazu z d. io  lu tego  r) \ prery, nie podzielając zupełnie jego zapatrvwa-
b. N . 34. {Rozk. do wojsk O kr. warsz.) j n ia  s i ę . W  Watykanie, według Patrie, powinni-

Rrezes R a d y  Zarządzającej Drogi Żelaznej by zająć się ważniejszemi rzeczami. Naprzy- 
W arszawsko-1 erespolskiej podaje do wiadom o-i kład, rząd papiezki wie, że Austrja zachowa 

sci, ze z dniem 28-m  W rześnia (10 P a źd zier-1 zupełną wstrzem ięźliwość w sprawie rzymskiej; 
nika) r. b. otwartym zostanie do użytku p u b li-! że Hiszpanja nie jest w stanie urzeczywistnić 
cznego 1-szy Oddział Drogi W arszaw sk o-T e-; dawniejsze projekta, ułożone pomiędzy dwora-
respolskiej z W arszawy do Siedlec. ' mi madryckim i rzvmskim. Zatem rząd rzym-
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ski powinienby zwrócić całą uwagę na własne 
zasoby, dla zastąpienia materjalnej pomocy 
francuzkiej, która zostanie za dwa tniesięce co­
fnięta.

Dzienniki berlińskie, z powodu pogłosek o 
rycliłem mianowaniu p. Beusta ministrem spraw 
zagranicznych w Ausstrji, dziwią się, iż w Wie­
dniu mogła przyjść myśl powierzenia steru rzą­
du mężowi stanu, który przez swą taktykę do 
tego doprowadził, iż poprzedni jego monarcha, 
król saski, niecierpliwie spogląda po za półno­
cne graniczne góry czeskie. „Dla Prus,” po­
wiada S o rd c l. A. Z., „nominacja p. Beusta by­
łaby dowodem, że w Wiedniu nie myślą szcze­
rze uznać nowego przekształcenia Niemiec 
i z prawością wykonać świeżo podpisany trak­
tat pokoju. Uprzejmość z jaką w Wiedniu 
przyjmują ludzi, którzy celem swego życia u- 
czynili walczenie z Prusami, jest wskazówką 
nieprzyjaznego usposobienia Austrji; powołanie 
tak jawnego nieprzyjaciela państwa pruskiego 
na najważniejsze polityczne stanowisko, usunę­
łoby wszelką w tym względzie wątpliwość.”

.Jeden z dzienników austrjackich podał wiado­
mość, że po wcieleniu zawojowanych krajów,

co się tyczy rozmaitych stosunków administracyjnych, 
takowe stanowią jeszczcze przedmiot narad minister­
stwa pruskiego. ( Wolff* T. B .)

* Bejrut/i, 15 września. Karani zbiegł do Grecji. 
W Libanonie i Hauran panuje spokojuość. (T a m że).

* ( O t w a r c i e  m i ę s z a n y c h  p r o g i m a a -  
z j ó w). Na zasadzie Najwyższego Ukazu z d. 29 go 
lipca (10 sierpnia) r. b., o przekształceniu średnich 
zakładów naukowych w królestwie polskiem, i posta­
nowienia z 13-go (25) sierpnia r. b., zapadłeg > na 
15)-em posiedzeniu komitetu urządzającego w kró­
lestwie polskiem, Il-a  specjalna szkoła powiatowa w 
Warszawie przy ulicyGęsiej, i 4-o klasowe progimna- 
zjum żeńskie w Warszawie przy ulicy Miodowej, prze­
kształcone zostały 9 -go (21) i 16 go (28) września 
na mięszaue progimnazja w Warszawie, dla naucza­
nia dzieci wszelkich narodowości i wyznań, z wykła­
dem wszystkich przedmiotów w języku ruskim. 
Otwarcie nowych progimnazjów, nastąpiła w obecno­
ści naczelnika warszawskiej dyrekcji naukowej Wi- 
łujewa, nówomianowanego inspektora obydwóch pro­
gimnazjów Horuberga i wszystkich nauczycieli. Na­
czelnik" warszawskiej dyrekcji naukowej, w kilku e- 
nergicznych słowach wyłuszczył tak nauczycielom, 
jak i uczącym się, ich obowiązki. W męzkiem mię- 
szanem progimuazjum było uczących się 240, wżeń- 

I skiem 206. (Komunikowane.')

król pruski doda do swego tytuh, tytuł króla„ ... „  ~  . . .  , t t  „„ ■ lata uuiiuomouiv, -  sie we środę 10 go b. Ul.,
W estfaljl. k o il i .  Z .  uważa t ę  W iadom ość za ('p r z v j ra!V nĄx\a\ obok orkiestry wielkiego teatru, panie:
zm yślenie; dziennik ten sądzi, Że król pruski ; Kwiecińska, Dowiakowska i Pistor (na arfie), pp. 
nie m oże m yśleć O przyjęciu ty tu łu  przvpom i- ; Filleborn, Koehler, Proliaxku, Cieślewski i Thalgriin 
nającego tak sm utna dla N iem iec epokę zdoby- ' (na violoncreli), a wykonane będą. przeważnie kompozy- 
CZV N apoleona I i pokoju W Tylży; obok tego ; Cje p. A . Miinchejmera który będzie dyrygował koncer- 
, . . f  . , . v •__•„ ; 1 tern i towarzvszvl na fortepianie, a mianowicie poraźkról pruski nos. )uz  ty tu ł księcia Ł n g em  i . 4pi„ J; MosleU/ s „
W estla lji. _ ! brny Krzyżyk i Piosnka Góralska, oraz z dawniej zna-

D zieuniki paryzkic, donoszące o chorobie ■ nycb: U w ertura dramatyczna i arja z op. O tton Łucznik; 
N arvaeza, przew idują m ożliw ość rych łego  w y- obok tego wykonane będą kompozycje: Donizettego, 
buchu pow stania W południow o-zachodniej czę- ' Offenbacha, B atta , Kuhlana, Parish-Alvarsa, Meyer 
ści H iszpanji, m oże W B adajoz, a sw e przew i- ; beera i W ebera. O ile można wnosić, koncert ten, roz- 

. . .  , • u -  - poczynający sezon jesienno-zimowy, zgromadzi liczną
dywania opierają na tajem nym  pobycie jen e ia ła  Jub]? J 0\ : ’ gdyż już zgłosiła się z zamówieniami przc- 
Prim a W Portugtilji. "W ładzo hiszpSllSKlG ro gzj 0 gQQ Gsób, choć sprzedaż biletów rozpocznie się do • 
wnie dobrze są uwiadom ione, jak  dzienniki pa- piero w poniedziałek. • V.
ryzkie, 1 zapew ne przedsięw ezm ą w łaściw e środ- * (c  a f ,.e s CIla n t a
ki. Bezwątpienia też w związku z tern są prze­
widywane przez Pensiamento, jak doniósł wczo­
rajszy nasz telegram, środki do utrwalenia po­
rządku i uregulowania prawa prasowego.

W Anglji, ruch reformy wyborczej nie usta­
je. W tych dniach miał się odbyć w tym celu 
wielki meeting w Leeds; zapowiadano także 
meetingi W Glasgow ic W Szkocji i nowy W Man- w;e. Najlepszym dowodem takiej sympatji b y ł  popęd 
chester. dany przez trupę francuzką innym narodowościom. Naj-

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- przód, w Tiwoli utw orzyła Się trupa niemieckich spie- 
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa,
Paryża i Zurichu, oraz dalszy ciąg artykułu z

W a r s z a w i e  i n a  
p r o w i n c j i ) .  Zdaje sic, że trupa śpiewaków francuz- 
kich, którzy przez ubiegły sezon występowali w E ldora­
do, a zakończyli swoje przedstawienia w Dolinie Szwaj­
carskiej, przyniosła a raczej przesiedliła do ńas zam iło­
wanie do widowisk tego rodzaju. Pomimo bowiem po- 
jedyńczyeh głosów wznoszących się przeciw śmiałym 
expresjom śpiewu i zdecydowanym gestom głównych a r­
tystów tej trupy, ogół publiczności polubił ich prawdzi

maliśmy list z Rotterdam u, w którym dzierżawca Doliny 
Szwajcarskiej, Ważnie wski, donosi nam, że w dniu dwu­
nastym  b. m. przybędzie do W arszawy z trupą 
artystów  (zapewne śpiewaków komicznych) złożonych z 
14 osób; mianowicie zaś czterech kobiet (trzy francuzki. 

jedna holenderka), reszty zaś mężczyzn, w liczbie których 
znajdują się komicy, francuzki i niemiecki, oraz ośmiole­
tni francuz dobosz, grający koncerta na bębnie i czter­
nastoletni skrzypek solista. T ru p a  ta  przywozi z sobą 
organ nieznany dotąd w W arszawie, naśladujący całą 
orkiestrę. Pierwsze przedstawienie tej nowej i ciekawej 
trupy odbędzie się dnia 13-go b. 111. w Hali Doliny. 
W liście o którym mowa, otrzymaliśmy załączone foto- 
grafje, dwóch francuzek po męzku ubranych i holenderki 
w bogatym narodowym stroju; jedna z francuzek ma na 
głowie kieliszek szampańskiego w ina, jak  piórko u w ę­
gierskiej czapeczki wysoko sterczący a jej kolega zape­
wne, trzym a na głow ie butelkę szampańską. W esołe te 
fotografje świadczą o rodzaju zdolności artystów  jakich 
wyobrażają i wzniecą zapewne nie m ałą ciekawość w 
publiczności warszawskiej, k tóra i do ubiorów a debar- 
deur i do szampanek, osobliwszą skłonność żywi. Al-

* (F  e j  e w e r k). W  niedzielę, d. 25 września (7 
października) , w Kaskadzie za rogatką m aryinont- 
ską, ostatni raz fejerwerk wodny i lądowy, iluminacja 
ogrodu i muzyka wojskowa, na docliod ubogich pod o- 
pieką towarzystwa dobroczynności zostających;— wejście 
od osoby po kop. 20; dzieci do lat 10 płacą połowę.

* ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  W  towarzystwie ,,H ar- 
monja,11 wybrani zostali przez głosowanie jednomyślnie : 
na dyrektora, p. S tanisław  L isser, na vice-dyrektora, 
p. Wilhelm Koobloch. -  W szpitalu św. Ducha, jak to 
czytamy w piśmie lekarskiem, „K linika1’, zaszło szcze­
gólniejsze zdarzenie, to jest iż kaloryfery, służące jak  
wiadomo do ogrzewania sal w zastępstwie pieców, za­
lane zostały wodą podskórną, tak że nawet w razie naj' 
łagodniejszej zimy, niepodobna byłoby przyjmować do 
tegoż szpitala chorych. — Szpital św. Ja n a  Bożego roz­
przestrzenianym jest obecnie, przez wzniesienie oficyny 
w środku dawniejszych jego zabudowań. — P. W łady­
sław  Małecki, artysta-m alarz, a zarazem pomocnik de­
koratora przy teatrach w arszaw skich, otrzymawszy 
rządowe stypeńdjum 11a  wyjazd za granicę, dla kształce­
nia się w sztuce, wyjecli.ił do Niemiec, a głównie do 
Mnichów'a (Monachium). — P ani Jakow icka, śpiewaczka 
z W arszawy, występuje teraz w Bukareszcie. — Słysze­
liśmy, że tea tr  Rapp , po daniu kilkunastu przedstawień 
w P łocku, za trzy tygodnie zjechać ma znów do V\ ar- 
szawy, i przez całą podoono jesień u nas pozostanie.

* (W  y p a d k i). W dniu wczorajszym, M arjanna 
Sawin, żołnierka, znajdując się na kuracji w szpitalu św. 
Ducha, po wypisaniu się ztakowmgo jako  zupełnie zdrO- 
tva, wychodząc ju ż  ze szpitala, nagle życie zakończyła; 
również dnia wczorajszego, A ntoni Sobotko, w łiściantn 
wsi Skorzy.śko, gubernji radomskiej, la t 32 wieku liczą­
cy, przywiózłszy na P ragę kamień m łynarski i zr(icając 
takowy z wozu, złam ał sobie lewą nogę poniżej kolan*-

przód,
waków, którzy i dotąd jeszcze dają tam codzienne wido­
wiska i gromadzą dość liczny zastęp widzów, śmiejących 
się do rozpuku nad analogicznemi śpiewkami komików 
tej trupy; następnie przy rogu ulicy Twardej i Bagno w 
zakładzie gastronomicznym, ukazała się trupa izraelskich 
śpiewaków, która 7, początku zaraz obudziła niezmierną 
ciekawość, szczególniej w licznych szeregach swoich 
współwyznawców zamieszkujących w W arszawie, a któ­
ra  i obecnie, po przerwie, znacznej, spowodowanej na­
dejściem świąt żydowskich, znowu rozpoczęła szereg 
przedstawień, którym ani oryginalności, ani komizmu od­
mówić niepodobna, chociaż nam trudno było zrozumieć 
treść wykonywanych w tern bagnistem Eldorado śpie­
wów. Nakoniec, dziś znowu, spotykamy w 111-ym nu­
merze Łódzkiej gazety {B  alzer Ztg.) ogłoszenie o „wiel­
kim koncercie humorystycznym,11 w którym śpiewaczki: 

* R zym , 2  października. O iornale di R om a  zbija operowa p, lle ring , tragiczna p. Meyer; dwaj komicy 
twierdzenie Garibaldego, jakoby nie wolne było mło- pp- Tome i Meyer oraz pianista Dreyer i skrzypek Ebe- 
dym rzymianom wracać do kraju, i nadmienia, żć ling występować będą, a raczej już wystąpili pewnie.—  
znaczna ich liczba wróciła już bez przeszkody do W szystkie te widowiska chociaż by nawet, różniące się 
państwa kościelnego. Córr. H av. B u l .)  i pomiędzy sobą zdolnością personelu i rodzajem piosnek,

M arsylja , 2  października . Listy z Konstanty- ' należą do jednej wspólnej dziedziny, k tóra w Paryżu 110- 
nopola z 26-go września donoszą, że rząd ottom ański, si ogólne Cafees chantants miano. Że zaś nie było ich 
posyła wojska do Monastyru i do innych miast poło- ■ pierwej ani w W arszawie ani w żadnem z miast prowin- 
żonych przy granicy greckiej. Udzielił on atoli in- j cjonalnych,oezewiścic powstały one w skutek popędu dane- 
strukcje pokojowe gubernatorowi Epiru, dla zapobie- \ go przez francuzką trupę p. B e rlin a ,. której świetne po­
żenią wszelkiemu powstaniu, 
nister spraw zagranicznych, zamknął

Ru*. ln ic . o finansowem położeniu Rosji..

Wiadomości telegraficzne.
* P aryż, 4 października. M onitor donosi w swym 

biuletynie": Traktat pokoju pomiędzy Austrją i W ło­
chami został podpisany wczoraj w w iedniu.--Cesarz 
posłał jenerałów Genlis i Fave do okolic dotkniętych 
powodzią, dla rozdania zapomóg tym, którzy najbar­
dziej od tej klęski ucierpieli. ( Wolff* T. B .)

* Florencja,'3 października. .Diritto donosi: Licz­
ba żołnierzy poległych i ranionych w Palermo wynosi 
tylko 86. Prefekt i dyrektor policji miasta Palermo 
przybyli tu. (T am że).

mową. posiedzenia konferencji sanitarnej międzynaro­
dowej. (T am że).

* B e r lin , 4 października. A. P rtm . Z . pisze: 
Kwęstja składania przysięgi przez urzędników w no­
wych terytoriach, pozostaje tymczasowo otwartą. 
W przedmiocie uregulowania stosunków w wydziale 
sprawiedliwości, wydane będą osobne rozporządzenia;

Ali-pasza, turecki mi- ! wodzenie zachęciło innych do próbowania szczęścia. Ale 
, zamknął 26-gO b. ro. najciekawszym wynikiem takiej emulacji, której rozwój

zobaczymy dopiero na przyszłą wiosnę, jest wieść o for­
mowaniu trupy śpiewaków polskich, którzy 11a wzór 
francuzkich występować mają. Nie wiedząc jeszcze na 
pewno, czy zamiar ten opiera się już na pewnych danych 
i czy istotnie przyjdzie do skutku, ograniczamy się jedy­
nie na powtórzeniu nowiny, zastrzegając sobie bliższo o 
niej uwagi do właściwego czasu. —  W  tej chwili otrzy-

* ( K s i ę ż n i c z k a  D a g m a r a  i R o s j a ) -  
W N. 73 dziennika Wiest' czytamy: „W najmłodszym 
wieku Księżniczka Dagmara była świadkiem ciężkich 
prób, na jakie wystawione były, jej królewska rodzi­
na i cały lud duński. Wojna, w której duńczycy 0 ' 
kazali tyle waleczności i męztwa, skończyła się nie; 
szczęśliwie. Nowa zaś ojczyzna Dagmary, daje je! 
najpotężniejszy w świecie tron. Obecnie dom królęw- 
sko-duński znajduje się w pokrewieństwie z angiel­
skim domem panującym. Wiadomo że starsza sio­
stra Jej Królewskiej Wysokości Księżniczki Dagma­
ry, księżniczka Aleksandra, poszła za mąż za następ­
cę tronu angielskiego księcia Alberta Walji (10 mar­
ca 1863 r.) Rodzony brat Księżniczki Dagmary, 
starszy od niej o dwa lata, 7 czerwca 1863 r. przyj1! 
koronę grecką z tytułem Jerzego I, króla helleno" 
Tym sposobem przyszła Cesarzowa Ruska, z jednej 
strony jest w pokrewieństwie z panującym domem 
najbardziej kwitnącego państwa w Europie. Z dni' 
giej strony, rodzony jej brat panuje nad współwier- 
nym nam narodem, który przeznaczony jest, wedłng 
wszelkiego prawdopodobieństwa, do utworzenia P(-" 
tężnego państwa na gruzach mahometańskiego pano 
wania. Jeżeli nie jest przeznaczone aby DardaneU 
miały należyć do Rosji, to życzymy aby się takoW, 
dostały prawosławnemu narodowi greckiemu, n.t 
którym panuje rodzony brat przyszłej Cesarzowej- 
Władając morzami Czarnem i Baltyckiem, Rosja n 
ma wszakże w swych rękach cieśnin, które zaniy kają 
wyjścia z tych mórz. Lecz jeżeli jeszcze potrzep 
wiele walk, aby Dardanele przeszły w ręce 1J?on*rc J '  
brata Księżniczki Dagmary, to p ó łn o c n e  Daraanei 
znajdują się już w ręku najdostojniejszego jej ro 
ca. Miejmyż nadzieję, że te familijne związki na­
szej Cesarskiej Rodziny, służyć będą za zakład o ą



gnięcia tych celów, do których nie może nie dążjć 
potężna Rosja” .

* ( A j  e n  t u r  a  t e l e g r a f ó w  r o s y j s k i c h )  za ­
m ieszcza w  gazecie B irz .  Wied. następne objaśnienie: 
„ 1 9  w rześn ia , z pow odu rozeszlej się w P e te rsb u rg u  
wieści o zgonie cesarza N apoleona, zgłosiło  się do s jen - 
tu ry  w iele osób, z g iełdy i adm in istrac ji, piśm iennie 
i u stn ie , z żądaniem  zaw iadom ienia co do tej pogłoski, 
k tó ra  n a b ra ła  tym  w iększej doniosłości, z pow odu po­
w tó rzen ia  je j w  jednej z gazet pe tersbursk ich . A jen tu ra , 
nie o trzym aw szy o tom te leg ram u, og łasza, że^rozpusz- 
czona w P e te rsb u rg u  pog łoska  je s t bezzasadna.’ ( Gol.)

♦ (S t a n  p o w i e t r z a  w r ó ż n y c h  s t r o n a c h  
E u r o p y ) .  D n ia  2 0  w rześn ia  (2  październ ika) 1866  
r „  o godzinie 8-ej z ra n a , by ło  w  P e te rsb u rg u  + 4 ,8 ,  
w M oskw ie + 1 0 ,8 ;  w  K ijow ie + 9 , 0 ;  w W arszaw ie  
+  9 ,4 ; w P a ry ż u  +  11 ,3 ; w  Rzym ie +  14 ,ó. ( n u s .  

Inw.)  _ _ _ _ _

Rozą]za i układy.
♦ ( P o k ó j  z W ł o c h a m i ) .  Jak skoro nastąpi 

ratyfiktxja trak ta tu  pokoju pomiędzy A ustrją  i W ło­
chami, pod którym  to względem zredagowany zosta­
nie w swfoim czasie protokół wymiany ratjfikacij, 
wojska austrjackie opuszczą całkiem W enecjańskie. 
Powiadają, że jenera ł Moring wywiązał się już ze 
swrgo zadania co do odstąpienia rekwizytów wojen­
nych i fortecznych. (K rak .  Z .)

Atryka.
♦ ( C e s a r z  a b i s y ń s k i ) .  Depesza z Massuah z d. 

12 września donosi, że cesarz abisyński po krótkim  
pobycie pod Axoum odstąpił od oblężenia tego mia­
sta,’stolicy Tigre. {L a  Patr.)

Ameryka.
♦ ( W i d o k i  p o r o z u m i e n i a ) .  Z atargi pomię­

dzy H iszpanją i Chili jeszcze się nie skończyły. Oba 
te  kraje jednak wejdą wkrótce na drogę układów. 
Listy z Chili donoszą o widzeniu się prezydenta rze- 
czypospolitej z reprezentantem  gabinetu washingtoń- 
skiegc. Ten ostatni m iał wezwać w imieniu swojego 
rządu władze chilijskie do zaprzestania rujnującej i 
bezużytecznej walki i do zawarcia z H iszpanją póko- 
ju  na zaszczytnych podstawach. {La  Fr.)

Angjja
♦ ( S t o s u n k i  z A m e r y k ą ) .  Przedsiębiercy 

telegrafu zaatlantyckiego doznają w Anglji wielkich 
względów. Izba handlowa liverpoolska wyprawiła 
1-go b. m. na ich cześć wystawny obiad, podczas któ­
rego m inister Stanley powiedział godna uwagi wyra­
zy o stosunku Anglji do Stanów Zjednoczonych. Mi­
nister oświadczył, że stosunek ten jest jak  najbar­
dziej przyjacielski, i że usiłowania teraźniejszego ga- 
b netu angielskiego skierowane są do większego je ­
szcze zbliżenia tych dwóch krajów. Nieco przesa­
dnie brzmi koniec mowy m inistra, który oświadczył, 
że od zgody Anglji z Ameryką zależy przyszłość cy­
wilizacji całego świata. (Nordd. A. Z.)

♦ ( O p o z y c j a ) .  Dzienniki angielskie donoszą, że 
w łonie stronnictwa radykalnego utw orzyła się pewna 
opozycja przeciwko p. Bright. N a ostatniem posie­
dzeniu odbytem w lokalu ligi, postanowiono i przyję­
to przez zgromadzenie propozycję oświadczającą, iż 
p. B righ t nie może być przyjętym na przewódzcę 
stronnictwa liberalnego, dopóki nie rozłączy się z p. 
Gladstone i nie objawi swojego zdania na korzyść 
głosowania powszechnego. {L a  Fr.)

♦ (M e e t  i n g i r e f o r m i s t o w s k i e ) .  VV d. 
8 b. m. odbędzie się w Leeds wielki meeting reformi- 
stowski, który ma mieć takie samo znaczenie jak  
meetingi w M anchester i Birmingham. Mówią o o- 
gromuem zebraniu, mającem się utworzyć z deputo­
wanych wszystkich m iast sąsiednich i z stowarzyszeń 
przemysłowych i robotniczych. P. Stansfeld przy­
rzekł przybyć na to zebranie. Kom itet ligi reformi- 
stowskiej w Szkocji przygotowuje także w Glasgowie 
wielką manifestację pod przewodnictwem p. Bright. 
W d. 21 listopada ma odbyć się w M anchester m ee­
ting zjednoczenia narodowego reformistowskiego. 
Dwudziestu członków parlam entu będzie na nim obe­
cnych. { I m  Fr.)

Austrją.
♦ ( P o l a c y  g a l i c y j s c y ) .  Z  Galicji wschodniej 

dnia 2 6  września. Polacy w Galicji w kładają szaty 
świąteczne, urządzają bramy trjum falne i pochody 
z pochodniami, gdyż hr. Gołuchowski przybywa jako 
namiestnik Galicji, a wraz z nim rozległe koncesje 
dla żywiołu polskiego i nieprzychylność dla niemców 
i rusinów. Język niemiecki i oświata, dawniej z pie­
czołowitością przez rząd popierane -  język i obycza­
je tego narodu, na których w czasie niedoli i niebezpie­
czeństwa, gdy fale buntu  w Galicji podniosły się za 
wysoko, opierał się rzą l austrjacki,— i k tóre dla ró ­

wnowagi potrafił użyć przeciwko ludności Galicji 
zachodniej — zostają teraz odrzucone, a niemcy ró­
wnież jak i rusiói, grecy jak  i żydzi, przywiązani po­
przednio niezłomną wiernością do dynastji i rządu, 
wpędzeni zostają do opozycji, do której, chociaż z nie­
śmiałością przyłącza się wielka część urzędni­
ków. Niektórzy z radców namiestnictwa, a miano­
wicie pp. W ohlfart, Sommer i H ahn, zostali już usu­
nięci, i spodziewają się dalszych jeszcze uwolnień u- 
rzędników okazujących się nieprzychylnymi w spra- 
wie przekształcenia w duchu narodowym; ich miejsca , 
obsadzone zostaną polakami. Rusini mocno zanie­
pokojeni. Tak jak  przed niedawnym cza- em gminy 
żydowskie wysyłały deputacje do stóp tronu w celu 
zapobieżenia grożącemu im ze. strony sejmu galicyj­
skiego niebezpieczeństwu, — tak i rusini odbywają 
obecnie pielgrzymki do W iednia pod przewodnictwem 
czynnego arcybiskupa Litwinowicza, zanosząc prośby 
o niewprowadzanie języka polskiego w szkołach i u- 
rzędach okręgów wschodniej Galicji. Czy przy obe­
cnym prądzie politycznym i rządzących obecnie oso 
bistościach, usłuchane będą głosy inne jak  polskie? 
Cieszymy się nadzieją, że mężowie stanu, którym po­
wierzone są losy Austrji, nie stracą odwagi, jeżeli po­
łożenie coraz, staje się krytyczniejszem. {A. A. Ztg.)

A:5ja.
* ( W y p a d k i  w K o r e i ) .  China. M ai1, dzien­

nik wychodzący w Hong-Kong, pisze pod dniem 11-rn 
sierpnia, że rząd chiński zrzeka się wszelkiej odpo­
wiedzialności za zamordowanie księży francuzkich 
w Korei. Jednocześnie pismo to anglo-chińskie za­
twierdza zawczasu wszelką karę  energiczną, jaką  
F rancja zastosuje do barbarzyńców. W ynurza ono 
naw et zdziwienie, że m ocarstwa europejskie nie na­
śladują amerykan, którzy sami wym ierzają sprawie­
dliwość, ile razy in teresa ich są narażone na szwank. 
( L a  P a tr .)

* ( W o j n a  d o m o w a ) .  W Indjach W scho­
dnich, w królestwie Birma, wybuchła wojna domo­
wa: król tego kraju został złożony z tronu i czterech 
książąt z jego rodziny prowadzi z bronią w ręku spór
0 w ładzę (Nordd. A. Z )

F r a s ę j a .
* (M a r  g r. M o u s t  i e r. — P a s z p o r t  a) 

P a r y ż , 3 października. M argr. de M oustier objął 
wczoraj swoje obowiązki. Poddani francuzcy za g ra­
nicą, uwolnieni zostali świeżym dekretem  od płace­
nia podatku za wydawanie lub wizę paszportów-. Ten 
sam przywilej służyć będzie poddanym mocarstw, 
k tóre zgodziły się na wzajemność. (L e  Mon. Un )

* (P. B c n e d e t t i ) .  Z Paryża donoszą, że pra­
wie jednocześnie z przybyciem do tej stolicy m argra­
biego de Moustier, przyjechał tamże p. Becedetti, 
am basador francuzki w Berlinie. Powiadają, że po­
dróż p. BenedePego do Paryża pozostaje w związku 
z pogłoską, podług Której p. Benedetti ma być prze­
znaczony do zajęcia utworzyć się mającego nowego 
stanowili a  ambasadora we Florencji. Nowa ta  am ­
basada utworzona zostanie w miejsce ambasady w 
Bernie, k tóra  ma być zwiniętą i zamienioną na zwy­
kłe  poselstwo i k tóra  nie je s t na teraz obsadzoną, 
gdyż m argr. T urgot, który zajmował to stanowisko, 
zm arł kilka dni tomu. {Nordd'. A. Z.)

* ( W y s t a w a  p o w s z e c h n a ) .  Cesarz zapisał się 
jako wystawca 10-ej grupy na wystawie powszechnej 

: 1867 r. Dziesiąta grupa ta  składa się z siedmiu klas;
cesarz wystawi swoje przedmioty w klasie 03, nad

1 k tó rą  prezyduje p. Conti. W klasie tej zgromadzo­
ne będą w parku  wyborowe mieszkania odznaczające 
się taniością połączoną z warunkami hygienicznemi
1 dobrobytu. (L a  Patr.)

* ( Z a m a c h  n a  ż y c i e  p. J o h n s o n a ) .  P a ry ż ,
2 października. Dziś rano rozbiegła się po Paryżu 
pogłoska o zamachu na życie prezydenta Johnsona, 
i przyczynie tej przypisywano nadzwyczajne obniże­
nie się kursów am erykańskich. W chwili, kiedy to 
piszemy, nie otrzymaliśmy ża nej depeszy, któraby 
usprawiedliwiła tę  wiadomość, i nie wiemy zresztą, 
jak ą  drogą ona nadeszła. (L a  Fr.)

H o la n d ja .  ,
* (P r o l a  m a c j a). W skutek wypadków p ar­

lamentarnych w Hadze, postanowiono na radzie g a ­
binetowej, ażeby król wydał proklamację do wybor­
ców powołanych do utworzenia nowej izby zgodnej 
więcej z ideam i rządu. Spodziewają się ogłoszenia 
wkrótce tego dokum entu. (L a  Fr.)

Prasy.
♦ ( K r a j e  w c i e l o n e ) .  Berlin , 4 październi­

ka. Ogłoszenie patentów dotyczących objęcia w 
posiadanie krajów  wcielonych do P rus i proklamacij 
do tychże krajów , m a nastąpić w dniu dzisiejszym. 
Powiadają, że jedynie powody zewnętrzne, formalne, 
opóźniły dotąd pomieuione ogłoszenie. Przy reda 
gowaniu tych patentów  i proklamacij, zasięgane było

zdanie kom isarzy pruskich urzędujących w krajach 
wcielonych do Prus. (Nordd. A. Z .)

* ( A d m i n i s t r a c j a  c y w i l n a ) .  P iszą z B erli­
na, że adm inistracja cywilna w krajach przyłączo­
nych powierzoną będzie komisarzom specjalnym, ale 
że sprawy stojące pod zarządem różnych m ini­
sterstw  przejdą pod zawiadywanie m inisterstw a b e r­
lińskiego. Ćo do funkcij jeuerał-gubernatorów , ta ­
kowe nosić będą na sobie charak ter czysto wojskowy. 
W ojska heskie, nasauskie i frankfurckie zebrane bądą 
w jeden osobny oddział; w organizacji zaś armji h a ­
nowerskiej nie na-tąpi żadna odmiana. Kontyngens 
wojskowy szlezwicko holsztyński tworzyć będzie je - 
dnę dywizję specjalną, a zarząd nad księstwami nad- 
elbańskiemi zostaje zniesiony. (La Fr.)

* (A n n e k s j e). Co do anneksij, spraw a ta  nie 
da się tak  łatw o przeprowadzić, jakby chciały P ru ­
sy. Jeśli wierzyć dziennikowi Avenir national, k tó­
ry otrzym ał z Berlina depeszę prywatną, to krói 
W ilhelm m iał pogrozić, iż każe aresztować króla sa­
skiego, jeśli się przybliży do granic Saksonji. Depe­
sza ta potrzebuje potwierdzenia. (L a  Fr.)

* (K w e s t j a s z l e z w i c k  a). Gazety austrja­
ckie donoszą, że poseł szwedzki w Berlinie, z polece­
nia swego rządu, staw iał rządowi pruskiemu zapyta­
nie w przedmiocie przywiedzenia w wykonanie g ło­
sowania w Szlezwigu północnym, przyrzeczonego 
przez Prusy, Podobne zapytanie było w rzeczy sa­
mej postawione, ale nie teraz, lecz jeszcze w sierpniu, 
przed zawarciem praźskiego trak ta tu  pokyju. Wów­
czas rząd szwedzki chciał się dowiedzieć o bliższych 
szczegółach warunku umowy przedHgodnej nikols- 
burgskiej, dotyczącego pomienionego głosowania. P o­
nieważ układy z A ustrją o pokój nie były jeszcze u- 
kończone, przeto rząd pruski nie był w stanie dać 
na zapytanie szwedzkie zadowalniającą odpowiedź. 
(Tamże).

♦ ( E m i g r a c j a ) .  Panowanie pruskie w Frankfur­
cie nie zjednało jeszcze sobie sympatij mieszkańców 
tego m iasta. Kilka zamożnych rodzin wyjechało już 
za granicę. Dawni senatorowie m ają przenieść się 
do Szwacarji; zapewniają także, że główne domy han­
dlowe przeniosą swoje biura do Paryża lub do in­
nych stolic. (La Fr.)

Turcja.
* ( K w e s t  j a w s c h o d n i a). N iektóre dzienniki 

zagraniczne donoszą, że F rancja i Anglja porozumia­
ły się z sobą względem usunięcia, z powodu powsta­
nia kandjotów, wszelkich możliwych zatargów, k tó ­
rych następstw a mogły by na nowo wywołać kwestję 
wschodnią. Mocarstwa zachodnie zgodziły się na 
przeszkodzenie wszelkiej interwencji ze strony Grecji
1 utrzymań e praw Turcji. Tymczasem zaś uczyniono 
rządowi tureckiem u przedstawienie na korzyść chrze- 
ścjan. Zdaje się zresztą, że powstanie zmniejszyło 
się znacznie; ostatnie depesze donoszą, że rząd t  lre- 
cki wyprawił na nowo znaczną liczbę wojsk dla przy­
wrócenia porządku ale zarządowi Epiru udzielił in­
strukcje pokojowe. (La Fr.)

♦ ( P o s i ł k i ) .  Depesza prywatna donosi, że w d.
2 ) września przybyły z zat ki Volo do Kanei: statek  
parowy Peiki Z  fer ,  fregata sztubowa Mtthbiri surur 
i parostatek przewozowy Ismail, mając na swoich po­
kładach nowy oddział piechoty z arm ji egioskiej. 
W ojska wysłane przez rząd turecki na wyspę Kandję, 
wynoszą 38 O :0 żołnierzy. (La Patr.)

* ( S p ó k o j n o ś ć  w S y r j i). W Syrji panuje 
teraz spokojność. Nowy gubernator Raszyd-pasza, 
który przybył tam z Konstantynopola, zadosyć uczy- 
n ;ł  szybko licznym reklamacjom, z któremi w ystą­
pili konsulowic. (Nordd. A Z.)

* ( M a ł ż e ń s t w o  ks .  H u m b e r  ta ) .  Mówiono 
już wiele o małżeństwie księcia H um berta, starszego 
syna króla W iktora Em anuela, z księżniczką M atyl­
dą, córką arcyksięcia Alberta. ‘ Jeden  z dzienników 
medjolańskich donosi, że małżeństwo to przyjdzie 
stanowczo do skutku w początkach miesiąca stycznia. 
(L a  Fr.)

+  --3  + ? > & d  ■:»;>;<* B s i e r  +  r  - a r s B & w s k i ^ o .

Lwów, 3  października.
Wiener ZtiHui o GoJtichowskim. — Odkrycia G<u. Naród, na 

polu etnografii i statystyki.--P rażska Politilc. 
Dzisiejsza B iener Zeituny, organ główny rządu, 

poświęca a rty k u ł wstępny nominacji Gołuchowskiego. 
Znamy go dotychczas tylko w streszczeniu przęsła - 
nem drogą telegraficzną do dzienników galicyjskich. 
Świat, powiada 11+ ner Ztng, przyznaje słusznie wiel­
kie znaczenie nominacji Gołuchowskiego namiestni­
kiem. Nominacja ta  świadczy o ścisłym związku mię­
dzy Galicją a monarchją, jak i utworzyły stuletnie rzą­
dy austrjackie. Zaufanie Galicji do monarcbji i od­
wrotnie monarchji do Galicji nie powinno być przed­
miotem podejrzliwości dla państw obcych. Posłań-



2 1 4 4

nictwem hr. Gołuchowskiego jest zatarcie różnic ja ­
skrawych i waśniących między żywiołem polskim a lu ­
dnością ruską.

Rozbiór artyku łu  niezwykłej doniosłości, wymaga 
znajomości tekstu autentycznego. Z przytoczonego 
streszczenia widać, że rząd  austrjack i pije do kogoś, 
że popełnił g rubą pomyłkę w organie swoim, przypi­
sując ścisłość związku między Galicją a monarchją 
stuletnim  rządom; że naostatek  w sformułowaniu 
posłannictwa hr. Gołuchowskiego, daje rusinom gali­
cyjskim stanowczą odprawę. Owe zatarcie różnic 
przełożone na język zrozumiały, znaczy pozbawienie 
ludności ruskiej warunków rozwijania jej narodowo­
ści. Obawiamy się, aby hr. Gołuchowski spełniając 
poruczoną sobie misję zacierania różnic, nie powię­
kszył rozdwojenia i nie wywołał opozycji groźnej w 
żywiole ruskim , który może się oprzeć na masie. Od 
dalszych uwag wstrzymuję się dzisiaj.

Gazeta Narodowa, k tó ra  przed miesiącem przyzna­
ła  byt narodowości ruskiej i ofiarowała jej swą opie­
kę i pomoc, zaczyna już dowodzić, że rusinów w Ga­
licji niema. W num erze wczorajszym zapewnia n. p. 
że rusini nie chcą być rusinam i, — w dzisiejszym za­
puszcza się w obliczenia statystyczne i zmniejsza l i ­
czbę rusinów galicyjskich o jeden mały miljonik. ł'o 
dopiero początki jej najnowszych studjów. Przeko­
nacie się, że za kilka dni zredukuje rusinów na kilku 
ajentów moskiewskich i wykaże jak  na dłoni, że rusi­
nów w Galicji niema, że ich tu  nigdy nie było i że 
rusin i niczem innem nie są, tylko wymysłem moskiew­
skich dzienników, nie wyłączając Warszawskiego, 
k tóry  je s t także moskiewskim.

A rtykuł o federalizacji w A ustrji umieszczony w 
D z. W arsz., wywołał oprócz suchotniczych ekspekto- 
racij jakiegoś ajenta policji austrjaclciej, zamieszczo­
nych w Narodówce, także uwagi prażskiej Politik, 
k tóre najtrafniej charakteryzuje nasze przysłowie: 
„Ne choczu, daj siuda.” P olitik  wie dobrze o tem, 
że przed laty 10 był w Rosji m inister, co się opierał 
zaprowadzeniu kolei żelaznych, wie także i o tem, że 
Moskwę i P etersburg  łączą szyny żelazne z Paryżem. 
P olitik  potrafi nawet odkryć różnicę między rządem  
dzisiejszym a rządem  przed laty sto, a nawet między 
rządem  a narodem, ale — chciałaby się potargować.

t J .
Zurich , 2 0  września. 

Otwarcie po raz 9-ty czytelni polskiej.—Zgwałcenie 11-to le ­
tniej dziewczyny przez majora St. S —go. — Ucieczka człon­
ków rady tow. wzajemnej pomocy z Schaufhuzy. — Gmina 
słowiańskich socjalistów. — Dwa nowe pamflety: Gmina i 
Spraw i! tow arzystw a demokratycznego. — K otkow ski—Opozycja

towarzystw i ztąd zebranie nadzwyczajne.—Nominacja.
Dnia 23 b. m. o godzinie i l- te j  przed południem, 

uroczyście otworzoną została (już po raz dziewiąty 
w ciągu niespełna la t dwóch) przy ulicy Zeltweg, no­
wa czytelnia polska, k tó rą  Bosak oddał pod zarząd 
towarzystwu naukowamu. Na gospodarza nowo-otwo­
rzonej czytelni powołało towarzystwo Józefa Dębego.

Członek towarzystwa wzajemnej pomacy kantonu 
Schaufhuzy m ajor St. S., dopuścił się dnia 10 b. m. 
zgwałcenia l l - to  letniej córki pana T. kupca i oby­
watela m iasta Schafhuzy. Został on natychm iast po 
spełnionej zbrodni aresztowany i okuty w kajdany. 
Bosak uwiadomiony przez prezesa szafhuzeńskich 
wzajemnopatów o powyższym wypadku, odniósł się 
pod dniem 21 b . m. w imieniu kom itetu centralnego 
do dyrek tora policji kantonu Schafhuzy, z prośbą 
o pozwolenie osądzenia S —go za jego czyn zbrodni­
czy, przez sąd emigracyjny polski. D yrektor poli­
cji nie raczy ł nawet odpowiedzieć Bosakowi na jego 
prośbę i pod dniem 25 b. m. odesłał S —go sądowi 
kantonalnem u kryminalnemu dla ukarania. N astę­
pnego dnia po uwięzieniu trzech, członków rady to ­
warzystwa wzajemnej pomocy, umknęło z Schafhuzy 
pozostawiwszy znaczną ilość długów.

Lisikiewicz, po wystąpieniu z towarzystwa dobro­
czynności (skutkiem  oddania się tegoż towarzystwa 
pod komendę Langiewicza, którego Lisikiewicz cier­
pieć nie może), przeniósł się ztąd  ze swym zwolenni- < 
kam i do Genewy, gdzie połączywszy się z kilku her- \ 
zenistami, utworzył na początku miesiąca sierpnia 
r. b. nowe stowarzyszenie, na podstawach najbar- ; 
dziej socjalistycznych, k tóre  nazwał gm iną słowiań­
ską. Gmina słowiańskich socjalistopatów liczy już dziś 
63 członków (z tych 29 w Genewie, 18 w innych 
kantonach Szwajcarji, a 16 w Paryżu) i rządzoną je s t  
przez radę gminną z pięciu członków, co pół roku 
wybieralnych, złożoną. Obecnie członkami rady gm in­
nej są: Lisikiewicz, Ogarew, Chmieliński, Sajdek 
(czech) i Pawłowski. Do grona socjalistopatów nikt 
bez rekomendacji przynajmniej trzech członków gm i­
ny przyjętym być nie może.

Gmina słowiańskich socjalistopatów postanowiła 
wydawać własnym nakładem  pismo rewolucyjne pod 
nazwą: „G m ina”, k tóre wychodzić będzie po p a r­
tyzancku, o term inach nieoznaczonych. Pierwszy nu­

m er „Gminy” wysźedł na widok publiczny onegdaj 
(datowany 20 września r. b.). J e s t  to nędzota tak jak  
i wszystkie podobnego rodzaju utwory emigracyjne.

U kazał się także pierwszy num er pisma wydawa­
nego przez demokratów Mierosławskiego podtytułem : 
„Sprawy towarzystwa demokratycznego” . Pamftet ten 
wyszedł przed czterema dniami z pod prasy, w ksz ta ł­
cie broszurki i zawiera same tylko wiadomości we­
wnętrznych spraw demokratów dotyczące.

Jarosław  Dąbrowski doniósł pod dniem 25 b. m. 
Bosakowi, że Kotkowski, odstawiony na żądanie 
władz francuzkich z Monachjum do Paryża i tamże 
osadzony w więzieniu jako podejrzany o udział w 
fałszowaniu ruskich asygnat, nietylko sam się przy­
znał do czynu fałszerstw a w czasach rządów Kurzy­
ny, ale nadto skompromitował i nie przestaje kom ­
promitować wielu dygnitarzy narodowych. Kom itet 
centralny skutkiem  tego wydelegował A leksandra 
Biernawskiego do więzienia Kotkowskiego, w cslu 
skłonienia go do odwołania poczynionych przy śledz­
twie zeznań, lub przeperswadowania mu, żeby przy­
najmniej innych nie kom prom itował. Kotkowski nie 
chciał się zgodzić na odwołanie dobrowolnie uczy­
nionego zeznania i przyrzekł tylko, że ochraniać bę­
dzie o ile możności swoich wspólników. Kotkowski 
sądzony będzie po skończonych ferjach sądowych.

Towarzystwa wzajemnej pomocy w Bukareszcie i 
Belgradzie, oraz bratniej pomocy we Florencji, podo­
bnie jak  tutejsze podkomendne komitetowi tow arzy­
stwa, odrzuciły ustawę, na reorganizację nie pozwo­
liły i przesłały oprócz tego komitetowi centralnem u 
wotum nieufności. Komitet skutkiem  tego wezwał 
wczoraj Bosaka i Gillera o jaknajspieszniejszy przy­
jazd  do Paryża na nadzwyczajne w tym przedmiocie 
posiedzenie.

Ludwik Brzozowski mianowany został egzekuto­
rem i zarazem obrońcą przy sądzie stałym  em igra­
cyjnym w Paryżu. Q-

P a ryż , 3 0  września (*)■
Dsieci ministra sprawiedliwości.—Zamiary F ra n c ji.—K sią­

żę Flandrji.—Wylewy.
Panowie ministrowie nies zęśliwi są w swych 

dzieciach. Moje słowa o córce p. Baroche wzbudzi­
ły zadziwienie, ale była to bardzo m iła osoba, za to 
synowie m inistra sprawiedliwości mniej się udali. 
Starszy był wmięszany do sprawy Miresa, i kiedy 
stanął jako kandydat na deputowanego z W ersalu, 
książę Perśigny publicznie powstał przeciwko jego 
wyborowi. Drugi syn je s t audytorem  w radzie stanu, 
ale i z niego nie będzie pociechy. P. Persigny nie 
może poszczycić się domowem szczęściem.

Mówią, że Francja była wmięszana do powstania 
w Palerm o, i że ma ochotę wynieść M urata na tron 
obojga Sycylji, a dla tego i Anglja posłała swe statki. 
Napoleon chciał powiększyć Piemont, ale nie chciał 
jedności W łoch, i wyprowadzono go w pole w tej 
sprawie, tak  samo jak  go wyprowadził w pole p. B is­
m arck w swej sprawie. Cesarz sądzi, że je s t przebie- 
glejszym iprzenikliwszym  od wszystkich, a tymczasem 
wcale nie trudno wyprowadzić go w pole.

W archiwum m inisterstw a spraw zagranicznych 
je s t dokument, który zaleca wzbudzić wojnę pomiędzy 
Anglją a Rosją o Konstantynopol, aby tymczasem 
Fraucja mogła dążyć do swych celów w reszcie 
Europy.

Książę F landrji udał się do Rzymu do swej siostry 
cesarzowej K aroliny, której ma towarzyszyć do 
Brukselli.

Z Egiptu donoszą że Nil ciągle jeszcze przybiera. 
Sekwana doszła do 5 metrów. Od Orleanu do B or­
deaux nie chodzą wagony, z powodu wylewów. K .

Nasze położenie finansowe *).
V.

Brak naszych moralnych kapitałów do produkcji. —Ciemno­
ta; pijaństwo; brak oszczędności.- Najkonieczniejsze z zasa­
dniczych narzędzi produkcji: koleje żelazne; flota kupiecka.

Wolność pracy, równouprawnienie pracy i zabez­
pieczenie jej od samowolności, stanowią główne za ­
kłady postępu produkcji. Lecz takowa zależy jeszcze 
od wielu innych moralnych i m aterjalnych warunkojv. 
A ponieważ w każdej pracy intelektualne przymioty 
producentów biorą górę nad wszystkiem innem, na­
przód zastanowimy się nad niemi.

Dla nas tu  przedewszystkiem są ważne: znajomość 
rzeczy, sumienność i oszczędność.

 ̂ Praca nasza stała się teraz równie wolną, jak w 
Europie ‘), a nawet bardziej jest zabezpieczona; lecz

(*) L ist ten wzięty jest z W arsz. Dniew.
*) A rtykuł ten jest wzięty z Rus. ln w .\ patrz D zień. 

Warsz. N ra 209, 210, 211, 212 213, 215, 217, 219
i 220. .........................................

*) Pozostaje wprawdzie jeszcze jedno ścieśnienie, —  
paszportu.

niesłychanie różnimy się od Europy, szczupłością na­
szych wiadomości. Masa wiadomości, posiadanych 
przez ludność jakiego saskiego lub wirtem bergskiego 
królestwa, mogłaby przeważyć ogół wiadomości po­
siadanych przez cały ruski naród. W ukształconych 
krajach Europy, prawie każdy mieszkaniec rozumie 
co je s t natura  i umie rozporządzać jej siłami, dla te­
go i produkcja podtrzymywana przez wszystkie siły 
natury, daje ogromne rezultaty. U nas — masa ludu 
ciągle jeszcze boi się natury, wyciąga z niej to tylko 
co jest dostępne wszelkiej rutynie i panuje prawie je ­
dynie swemi fizycznemi siłami.

Dotychczas system naszego kształcenia szczegól­
nie był zastosowany do potrzeb pcmstwoivych, a b ar­
dzo mało do społecznych —ekonomicznych. Tylko za 
teraźniejszego panowania widzimy bardziej stanowcze 
wzięcie się do utrw alenia zasady ogólno-ludowego 
kształcenia. Akademje, uniwersytety, gimnazja, prze­
stają stać w powietrzu, i za pomocą masy szkół 
zaczynają coraz ściślej łączyć się z całem istuie- 
niem społeczeństwa. Jednakże i dotąd nie możemy 
głosić liczby uczących się; jakkolwiek znaczna sama 
przez się, zaraz ulatnia się po porównania z masą lu ­
dności. I  jeżeli zam iast energicznego rozwijania tej 
cyfry, będziemy zajmowali się sporami o klasyczne i 
realne gim nazja , nie zajdziemy daleko. W tych spo­
rach ciągle jeszcze odbijają się miękkie akademickie 
fotele, dają mę słyszyć uczty wyższego wykształcenia, 
w jarząco oświetlonej, bogato przybranej sali, której 
z zadowolnieniem, ale bez zrozumienia, przygląda się 
masa ciemnych ludzi.

Czyż nie jesteśm y krótkowidzący? Czy może w 
społeczeństwie istnieć trw ale wyższe wykształcenie, 
jeżeli społeczeństwo je s t ubogie i nie używa pierw­
szych okruszyn swych wiadomości, na to, aby wyjść 
z tego ubóstwa. Czyż nasze akademje nauk, z uczo­
nymi sprowadzonymi z obcych krajów, nasze uniwer­
sytety i gimnazja, współzawodniczące z sobą liczbą 
niezajętych profesorskich i nauczycielskich wakansów, 
mało jeszcze świadczą o niezbędnej konieczności, 
przedewszystkiem uzupełnienia, pozostawiwszy na 
boku spory klasyczne, naszego systemu naukowego, 
przez czysto utilitarne, ogólno-luiiowe wykształcenie, 
jako główną sprężynę do nagromadzenia takich pozo­
stałości, którem i mogłyby być zaspakajane wszystkie 
potrzeby wyższego ukształcenia. Przecież i rozwój 
wykształcenia, nie może postępować wbrew ogólnym 
ekonomicznym zasadom. Nie może inaczej się ukazać, 
jak  przez nagromadzenie w społeczeństwie pozostało­
ści pracy, którem i mogliby żywić się ludzie oddający 
się naukom. Tam gdzie nie ma dostatecznych pozo­
stałości, nie może być uczonych, z wyjątkiem rozu­
mie się nielicznych, sprowadzonych z zagranicy, lub 
utrzymywanych wysileniami całego państwa. Przed­
tem, kiedy wykształcenie kosztowało taniej, mogło 
jeszcze jako tako być utrzymywane przez samo pań­
stwo. Ale wiek poezji, marzycielskiej filozofji i hi- 
storji bajeczkowej,— dla których dosyć było przesie­
dzieć jakie dziesięć lat w jakiejkolwiek klasztornej 
lub uniwersyteckiej bibliotece, już m inął. Rozwój 
nauk ścisłych wymaga ogromnych wydatków: — ba­
dań, obejmujących całą ziemię, całą historję, podróży 
po całej kuli ziemskiej, doświadczeń, spostrzeżeń; nie 
dość tu  niemieckiej cierpliwości w siedzeniu na je- 
dnem miejscu, przedewszystkiem potrzebne są pie­
niądze; dla tego i postęp w naukach, od tak "boga­
tych krajów, jak  Francja i Niemcy, zaczął już wyra­
źnie przechodzić do bogatszych—Anglji i Ameryki.

W każdym razie, prowadzenie wykształcenia tylko 
drogą państwową, stało  się już rzeczą niemożliwą- 
Dla tego i dla nas czas odzwyczajać się od myśli, że 
samo państwo powinno tworzyć nauczycieli, profeso­
rów i uczonych. Potrzeba nam pośpieszać stanąć na 
normalnym gruncie, i zrobiwszy ukształceuie po* 
wszechnem, złączywszy go z produkcją, dojść nakoniec 
do tego, aby samo społeczeństwo swemi pozostało­
ściami wyrobiło sobie dość liczny stan ludzi do wszy­
stkich zawodów. A nic lepiej od ziemstwa nie może 
pomagać tem u zadaniu.

Na czem mianowicie ma zależyć ukształcenie ludo­
we? Obecne postępy wszystkich kształtów  gospodar­
stwa wiejskiego, wszystkich gałęzi przem ysłu fabry­
cznego, zaczęły zależyć wprost od postępu nauk na­
turalnych i matematycznych. Fizyka, chemja, mecha­
nika,— to są trzy główne dźwignie wszelkiej produk­
cji. Rozwój i doskonalenie tych nauk należy do dzie­
dziny wyższego wykształcenia, ale zdobyte przez nie 
i zastosowane do życia rezultaty, mogą być komuni­
kowane ludowi równie elem entarnie jak  zasady czy­
tania, nawet łatwiej, ponieważ dozwalają w rozległych 
rozmiarach czysto dotykalną, praktyczną metodę- Sie­
dmioletnie dziecko w Ameryce, czasem nie umie jesz­
cze dobrze czytać, ale doskonale pojmuje model lo­
komotywy; kiedy nasze dziecko zajęte je s t rysowaniem 
żołnierzy,—am erykańskie z takąż przyjemnością kre-
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li ko ło  m łyńskie. Taki techniczny kierunek koniecz­
ny je st  w naszem ludowem kształceniu. Inaczej wie­
cznie będziem y płacili po 25 rubli za jaką kiepską 
kiżonkę, tysiące rubli za najsłabsze lokomobile; bę­
dziem y zawsze tracili wiele czasu i pieniędzy na re­
perację najprostszych maszyn, na sprowadzanie niem- 
ców i anglików' do otwierania naszych slcrzyń, jednem  
słowem , będziemy zawrze w zależności od tych, co 
daleko prześcignęli nas w technice, co o tyle wzboga­
cają się przez naszą ciem notę, o ile my przez nią u- 
bożejemy.

Jakim mianowicie technicznym wiadomościom ma 
być oddane pierwszeństwo w każdej miejscowości, to 
zależy od określenia ziem stwa.

A i w moralnem naszem  ukształceniu są ogromne 
braki. Rozumiemy go zbyt formalnie, zadowolniając 
się więcej teorją niż praktyką. Rozwijanie tu tego 
założenia, byłoby nie na swojem miejscu. Lecz w każ­
dym razie, jesteśm y przekonani, że nasza moralność 
wieleby zyskała na rozpowszechnieniu w ludzie wia­
domości o naturze, wiadomości, zawsze wznoszących  
religijne uczucie człowieka i nadających trwałość 
wszystkim  jego przekonaniom. Im mniej się oszukuje, 
tern mniej sam oszukuje.__________________(d. c. n.)

PRZEW ODNIK W A R S Z A W SKI.
H ( T y d z i e ń  t a r g ó w  y). Na targach warszawskich 

średnie ceny w tygodniu bieżącym były następujące: Co 
do chleba: razowego funt w bochenkach różnej wielko­
ści kop. 2, pytlowego w bochenkach po funtów 2, 3, 4 
i 6, funt po kop. 3, stołowego funt kop. 5, bułki pszen­
ne po kop 1, ważyły: ordynaryjne od zołotników 18 do 
21, poznańskie od zołot. 13 do 16, montowe od zołot. 
11 do 14. Co do nabiału: m asła świeżego funt kop. 26, 
solonego funt kop'. 25, śmietany kw arta kop. 25, ser 
krowi większy kop. 15, mniejszy kop. 10, serek owczy 
kop. 20, tw aróg  kop. 6, ja j kopa kop. 67 '/2. Co do d ro ­
biu: kurcze średnie kop. 25, większe kop. 40, kaczka 
kop. 30, gęś kop. 75. b ita karm iona rsr. 1, pularda 
kop. 60, kapłon kop. 75, indyczka rsr. 1 kop. 20, indyk 
rsr. 1 kop. 80. Co do zw ierzyny: zając rsr. 1 kop. 35, 
p ara  kuropatw  rsr. 1 kop. 50. Co do ogrodoiuizny: pęk 
marchwi kop. 2, mendel kalarepy kop. 7 ‘/2, wiązka rze­
py kop. 3. wiązka buraków  kop. 2, wiązka chrzanu kop. 
5, garniec cebuli kop. 15, funt cebuli kop. 3, pęk pie­
truszki kop. 4 % , wiązka brukwi kop. 3, selerów men­
del kop. 12, mendel porów kop. 4, czosnku głów ka kop.

szabełbonu koszyczek kop. 10, kapusty zwyczajnej 
głów ka kop. 2, włoskiej kop. 4, Isalafjor kop. 10, kar­
tofli garniec kop. 5 '/2, ogorków kopa 30, korniszonów 
koszyczek kop. 60, grzybów koszyczek kop. 30, rydzów 
koszyczek kop. 60, pomidorów kopa kop. 50. Co do le- 
ffumin: kaszy jęczmiennej garniec kop. 20, gryczanej 
kop. 2 4 , jaglanej kóp. 32, krakowskiej drobnej kop. 44, 
krakows iej grubszej kop. 40, perłowej kop. 40, soli sza­
rej i białej funt kop. 2 ' / 2, grzybów suszonych funt kop. 
25. Co do ryb: szczupaka funt kop. 3 7 ‘/ 2, karpia i lina 
kop. 35, leszcza kop. 27, raków  drobnych kopa k©p. 35, 
dużych kopa rs. 1 kop. 50. Co do okowity: garniec od 
rs. 1 k. 35 do rsr. 1 kop. 80, wiadro od rsr. 4 kop. 82 
do rs. 5.

—  .... -

W a r s z a w a ,
51-1 W r z e ś n i a  P a ź d z i e r n i k a ) -

K a l e a d a r  z.
W  niedzielę, 7 października,—  N. P . M. Roż. i Ju sty ­

ny p. m. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 12; zach. o 
godz. 5 min. 23.

W  poniedziałek, 8 października, — św. Brygidy wdo­
wy. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 13; zach. o godz. 5 
min. 21.

t j *"UO. x-rf

S t a n  p o g o d y .
-c  wrześnią (5 października!. To’goiu"g"z rana. o god, 4 po po.

Barometr w milimetrach..................I 758 0 l 759.6
Termometr Reaum........................... I 4*0 I +  10°5
Stan n ie b a ....................................... |  pogoda j na pół peg.

Największe ciepło -j- 11. 6 R. Najmniejsze ciepło 43*8 R.
Z rana i .  24 września (6 października) +  6.'0 R. ciepła.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 6

W i d o w i s k  a.
W IE L K I T E A T R . — D ziś ,  opera Łucja Z Lainer- 

moorn — Jutro , balet Asmodea. (Zacznie się o go - 
dżinie 7-ej).

t e a t r  r o z m a i t o ś c i . — D ziś , Kobiety z  ka­
mienia. — Jutro, 0! gdyby nie ja! (Zacznie się o go­
dzinie 7 -e j).— W czoraj dawano Zemstę zam ur granicz­
ny; było osób 350.

I CYRK R E N T Z A , przy rogu ulic M arszałkowskiej i 
i Nowogrodzkiej. —  Jutro , W ielkie P rzedstaw ien ie. —
! G reat steeple chase czyli polowanie angielskie na jele- 
? nie.— Koń wyższej szkoły M ohr, jeżdżony przez pannę 
j Amandę Rentz. —Elbe Davy, jeżdżony przez E . Rentz. 
j — Ośm tresowanych koni wprowadzonych przez p. E .
' Rentz. — Saladin, ogier arabski, wprowadzony przez p. 

Schum an.— Atlas, wprowadzony przez p. E . Rentz. — 
Początek o godzinie 7 ‘/ 4, —  Pojutrze, W ielkie Przed­
sta w ien ie .— W czoraj, było osób 497.

Cenv tarsrowe
d n ia  2 3  w rześn ia  ( 5  p a źd z ie rn ik a ) 1 8 6 6  r .

R O D Z A J PRO D U K TÓ W
Korzec od do

ruble srebrne i kepiejki
Pszenica Waga 2 4 0 —242  
Żyto „ —  — 230
J ę c z m ie ń ...............................
O w ie s .....................................
G roch p o ln y .........................

6 30 7 5
4 20 4 5 0

)
2 70 2 ! 80

1 [40 1 j 50

Powozy'. Pszenicy 500; Żyta 189; Jęczmienia — ; 
Owsa 600 korcy._____

STBS GIEŁDY WABBZAWSfOEJ
dnia 24 Września [6 Października) 1831 r.

MONETY,

Fćł-Imperjaly Rosyjskie . . . 
Bukaty Holenderskie now3 wafeta 
Frydrychsdory Pruskie . . . 
Praski Kurant za 100 tal. . ■

2adaa-< FSBsase

Kartofle.
*  Przyjechali do W arszawy: Sekretarz stanu przy j Rud siana od k. 30 35. Pud słomy od k. 22 / ; 

radzie administracyjnej Zaborow ski, z Nowej A le- 
ksandrji;— wyjechali: jenerał - majorowie: Siw ers  do 
W łocławka, R ozw adow ski w królestwo.

Wdniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz. -  
wied. i warsz.-bydg. osób 337, wyjechało osób 451; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 66, wyje­
chało osób 113; — statkam i parowami przyjechało osób 
— , wyjechało — ; — onegdaj w pgóle przyjechało osób 
846 , w tej liczbie z zagranicy 9; wyjechało 684, w tej 
liczbie za granicę 10.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
5 października 1866 roku, a mianowicie pod adresem: kwater­
mistrz pułku kostromskiego w Kijowie, Mikołaj Galewicz w {
Muronie.

Dnia 22 (4) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- ' 
talach: przybyło 49, wyzdrowiało 35, umarło 2, po- j 
zostało 1531 (mężczyzn 704, kobiet 827); z nich w szpi- j 
talu starozakonnych mężczyzn 157, kobiet 141.

*  (B u 1 e t  y n c h o l e r y c z n y c h  w W a r s z  a-^ 
w ie), dnia 5-go pażdziern. je s t następujący: Pozostało i 
z 4-go chorych: mężczyzn 149, kobiet 188, razem 337; za- j 
chorowało m. 23, k. 13, r. 36; wyzdrowiało m. 30, j
k. 22, r. 52; um arło m 3 ,  k. 6, r. 9; pozostało na ; Listy likwidacyjne za rs. 100*).
d. 6-y paździer. m. 139, k , 173, r. 312. — Od początku . Dowody Kom. Castr. Likwi. aa 100 Rs.
epidemji (to jest od 9-go (21-go) lipca) zachorowało I 5 pożyczka rossyj. Stiglitzs z r. 185 
m. 930, k. 870, r. 1800; wyzdrowiało m. 487, k. 466, r. R '■ (,■ A . ' - -  »
953; umarło m. 304, k. 231, r. 535. j 6 T00 * *  g .

* (B u l  e t  y n  c h o l e r y c z n y c h  w s z p i t  a  1 u j “ g * ^  I T  
w o j s k o w y m  U j  a z d o w s k i m  i w w o j s k a c h ) )  Metaliki Lutowe za rs. 100. 
w W arszawie dnia 5-go b. m. jest następujący: Pozo-

PAPIERY,
(bez wartości kupoau)

Obligi Skarbu za rs. 100 . . . .  . 
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 50f

ca s z t u k ę ....................................
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. &

po złp. 300 za sztukę....................
Lit. B po złp. 200 za sztukę z  kuponem 

„ ,, bez kuponu
Listy Zastawne III-gc Okresu Serii I e

za rs 100........................................
Listy Zastawna HI go Okr. Serji 2ej s i

100 S s ,* )_ ............................................
Listv likwidacyjne za

Sierpniowa za rs. 100.
stało z d .  4-go chorych 58, zachorowało 8, wyzdrowia- J  R -’y J^ p o ły c *  prem « l8 t t  n .  100.
ło 13, umarło 3, pozostało na d. 6-y pażdziern. 50. Od 
początku pojawienia się epidemji (to jest od 7 (19) lipca)

Akcje

zachorowało 305, wyzdrowiało 187, Umarło 68.

* W dniu 5 października 1866 r. urodziło się w Warsza­
wie: Chrześcjan: płci męzkiej 12, żeńskiej 7; Starozakonnych:

Głównego ’’Towarzystwa Rosyj­
skiego dróg żelaznych rs. 125.

Obligacje Główn. To w. Eos. Dróg Żel.
pofr ank. 2000 sa rs. 100. . . . 

Akcje Drogi Żel. War.-Wied. aa MtakQ 
. . . . .  Obligscio liregi Żal. Warsaa.-Wfódeć.

męzkiej 6, żeńskiej 3, razem  28; zaślubieni Chrześcjanie: : no <r«uk, 500 aa sztuko . . . .
Tański Florjan obyw., z Pawińską Marjanną obyw.; Wójcie- i AkmeDrc-ri Zeiss. Warsz.-S^dg'csfc'ej
chowski Feliks urzędn., z Yorhof Floren tyną; zm arli Chrze- { sa jj,3. j ą y ......................”. . .
ścianie: Dobrzyńska Marja lat 40 żona obyw.; Komorowski Akcje Żeglugi Parów. k r a j . ' ra. 1*00.
Łukasz lat 52 urzędn.; Giziński Wawrzyniec lat 70 emer.; j Akcie Drogi Ż ehs W arss.-Tcrsspo'j- 
Bobrownicka Olimpia lat 32; Czajkwski Leopold lat 34 tapic.; i Mej zu  ra. 100 
Słowiński Frapciszek lat 27 wyrobn.; Pacyz Bartłomiej lat 36 
wyrobn.; Zybura Jan lat 31 str.; Wodecka Marjanna lat 21 
wyrobn.; Pałysz Jakób lat 50 str.; Zielonka. Wojciech lat 50 
wyrobn ; Hess Fryderyk łat 15 szyp.; Majhoffer Jan lat 2 syn 
wyrobn; Wichrowski Stanisław mies. 3 syn ogrodn.; Jani- j Berlla , 
szewski Walery lat 2 syn szew.; Adamczewska Michalina lat i 
6 cór. piek; Wilczopolski Wacław dni 6 syn lakier.; Grod- j Wrocław 
kowski Teofil mies. 3 syn ślif.; Rachalewska Leokadja lat 4 cór. j (Mańsk , 
szew.; Rebandel Michalina dni 8 cór. rzeźn.; Romański Fran- j Hambnrs 
ciszek.dni 3 syn m u l; Zieliński Michał dni 5 syn kra w.; Ki- 1 Londyn 
chlmskp Józef mies. 7, Śliwińska Natalja mies. 1, Rudzińska ■ pary* .
Anna nnes. 2, Zaniewa Antoni mies. 1, Dobruchowska Józefa j Wiedeń .
mies. 2, Porajkowska Nepomucena mies. 1 wychowańcy .dziec. j Petersburg
Jezus; dziecię płci żeńsk. nież. urodź.; Starozakonni: Kiern- J 
bais Hana lat 76; Czerniaków Joel lat 21; Turkus Fajga lat j
66; Futerman Josek lat 24 fak.; Frydman Małka lat 14; Przy- j «
goda Bluma lat 2; Nizenholtz Amalja mies. 6; Slifierstejn Ru- j --------------
chla lat 2; "Vvagenfisz Dawid lat 2; Rechtman bezim. dni 2; *
Karlsbrun Sura lat 2; Fajgelsoa Dwojra lat 3; Refenbcrg Blu~

Akcjo Dro. Żal, feb. Lodz’dej rs. 

WEXLE.

. , . 1 0 0  Tftł.

• • » >i.
u s> » 
30-0 B. ME.

1 Ft. 3fc 
300 Frank. 
150 Zł. W.A.
, 100 Ra. ar

100

2 a .

2 E3.
3 m. 
2 21.
2 sa
1 SE.
k. t. 
1 m. 
k. t

S f. | aTs)t>.1 He. |Kjt
— — I - —
— — i -— — i - I _

30
—

— -- ! ~
— — --
— — ------ —

— --

S3 67 83 33

81 50 81 17
62 25 62 —

— — —

— — — —

— — — —

S3 ___ ___ —

— — — —
— — ___ —

U2 50 ____ —

105 50 — —

— — — —

___ _ __
70 — 69 —

— — _ —

62 — 61 ___

— — — —
91 50
93 50 93 —

113 70 113 40

113 40 113 10

7 70 7 68
92 55 — ___

90 45 — — .

99 50 99 33
— —

— —_ - - —

ma lat 4; Krafman Moszek mies. 2; Ciepielów Szajndla lat 3; ] 
Groswerd Icek lat 5; Jud bezim. dzień 1; dziecię płci męzk. j

Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k.15% 
,, i. u do Listów Likwidacyjnych rs. i k. 40

nież. urodź.

Petersburg d. 23

KURSA TELEGRAFICZNE.

A j e n  t u r y  R u d o lf a  O k r ę t.
Września (ó Października) 1866 r.

KURSA TELEGRAFICZNA 
Ajentury Rudolfa Okręt.

z Berltna d. 2 3  Września [5 Października  ) 1866

Wexle na Londyn 3 m;es................
„ Hamburg „ ..
,, Amsterdam „ ............
„ Paryż ..............
,, Berlin 15 dni za 100 R . ........

5a- Pożyczka Sieglitza..............................
6a- ci „ ...............................
7a* o R othschiida.........................
1“' „ Premjowa z r. 1864 ..........
2 j  ii i, z r. 1S66............
5% Bilety Bankowe
Akcje w-go Tow. drógżelaz.za 125 R ___
Obligacje ,, )( ........
Akcje drogi żel. Warsz. Terespolskiej. .
6% Metaliki , ............ ..............
4% u Kupon z Lutego ........

ii n z Sierpnia ..
Imperjały .....................................• ............
Dyskonto ............ ............ ................

za rsr za rsr.

112'/,
107

6 30
-9 %

3 BERLINA.
5-ta Pożyczka Rosyjska ................
Obligacje Skarbwef0 0 „
Listy Zastawne 4% .....................
Bilety Banku Rosyjskiego..............
Weksle na W arszawę................

„ Petersburg 3 tygodn --
„ „ 3 miesięcssy
j  Londyn 3 „

Paryż 2 „
„ Hamburg 2
” „  Wiedeń 2 .

Koleje Rosyjskie ....................
Akcye Terespolska .........................
dto Warszawsko-Wiedeńska .. . . 
dto w arszawsko-Bydgoaka . ! ! ! !  

Nowa pożyczka premiowa 1 em ..
r> , ». >i .. 2 cm .
Zyto na targu ..............................
dto „  dostawę ..........................

żądają płacą
64'/* 
63% 
62 V* 
79% 
77%

84%

78
77%

57%

84%
51
48%
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OBWIE
OBWIESZCZENIA SPADKOWE-

(N. D. 6216) Rejent K ancelarji Ziemfaiisiciej 
Gubcrnji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Z powodu zejścia z tego świata:^ .
1. W dniu 24 W rześnia 186d r. Kazi­

miery z K ieszczyńskich W ęglióskiej, wierzy- 
cielki sumy rsr. 4.320, subintabulowauej na 
knpitale rsr. 146,700, ubezpieczonym na do­
brach Duninowie z przyłegłosciann, z Okrę- 
„u Kowalskiego Gubornji Warszawskiej, w 
D ziale IV pod Nr. 13 wykazu hypotecznego.

2. W  dniu 26 Kwietnia 1864 r. Andrzeja 
Joneck, wierzyciela rsr. 1,528. ubezpieczo­
nych na prawie wieczystej dzierżawy tak 
dóbr ziemskich Kalonka części lit A, z 0 -  
kręgu Brzezińskiego, jako też dóbr ziemskich 
Kalonka części lit.B .C , z tegoż Okręgu pod 
Nr. 5 D ziału 111, obudwóch ksiąg wieczy­
stych obiawionem.

3. W  dniu 22 Czerwca 1866 r. Marji z 
Hajzerów pierwszego ślubu Gołaszewskiej, 
powtórnego po Józefie Towścik pozostałej 
wdowy, właścicielki .Nieruchomości w V'ar 
szawie pod Nr. 1582 lit C 1 położę.nej, i wie- 
rzycielki sumy rsr. 15 000. na nieruchomo­
ści w Warszawie pod Nr. 1528 stojącej, w 
w Dziale IV pod Nr. 3 ubezpieczonej.

4. W dniu 20 Sierpnia 1863 r. W incente­
go Bobińskiego, wierzyciela tak rsr. 150, 
m ieszczących się w większej sumie rsr. 60J, 
na dobrach ziemskich Zawady cześć lit.B, z 
Okręgu Rawskiego, w Dziale IV pod Nr. 5 
wykazu hypotecznego ubezpieczonej, jako- 
też rsr. 450, z większego kapitału rsr 1,800. 
na dobrach ziemskich Borucinek z Okręgu 
W łocławskiego, w Dziale IV pod Nr. 33 wy­
kazu hypotecznego intabulowanego, pocho- 
dzących.

Toczą się postępowania spadkowe, do u- 
kończenia których, wyznaczyłem termin półro­
czny na dzień 27 Grudnia 1866 r. <8 btycz- 
nia 1867 r.) w którym spadkobiercy, legatar- 
jusze i w ierzyciele zgłosić się i prawa swoje 
w księgach wieczystych rzeczonych dóbr i 
nieruchomości miejskich meldować winni.

W arszawa dnia 16(28 Czerwca 1866 r.
Józef Zbikowski.

(N .  I)  6215). Rejent Kancelarii Ziem iańskieJ 
Gaber aj i W arszaw skiej w W arszaw ie.

Z powodu zejścia z tego świata:
1. W dniu 20 L ipca  1866 roku Tadeusza

M a t h i a  współwłaściciela nieruchomości w W a r ­
szawie pod Nr. 2725 położonej, tudzież  wie­
rzycie la  sumy rs .  7 ,500 n a  nieruchomości W a r ­
szawskiej  Nr. 1016 w dziale IV  wyk izu pod 
N r .  19 zabezpieczonej, tudzież na  prawie d o ­
żywotniego uży tkow ania  '/5 części te jże n ie ru ­
chomości E lżbiecie  Szyszkow wdowie słurącem 
w dzieło I I I  pod Nr. 9 o h jaw iom m  sub in tabu -  
lando zap isanej  , wreszcie w s poi wierzycie 1 u 
sum rs.  1 850 na nieruchomości W ar s z a w s k ie j  
Nr. 767 w działo I V  pod Nr. 3  intabulowanej i 
rs. 4,560 na n ieruchom  ści W a r s z a w s k ie j  Nro 
1510 położonej w dziale IV  pod N r  2 z a b e z ­
pieczonej.

2 . W dn iu  25 W rześn ia  1866 r . , Cccyljt  z 
Targońsk ich  W ysiek ie rak ie j  wdowy właściciel­
k i  nieruchomości w W arsz aw ie  ped Nr. 730  
przy  ulicy Leazno położonej, o raz wierzyciclki 
dwóch sum rs  1 ,500 pod Nr. 3 i r s  3 ,000 pod 
N r .  4 n a  n ieruchom ości  W arszaw sk ie j  Nro 
16('8<z w działo IV w ykazu hypote. znego za ­
bezpieczonych.

Toczą się postępowania spadkowe do u k o ń ­
czenia  k tó rych  w yznaczy łem  te im in  półroczny 
n a  dzień 27 I t  a rc*  (3 Kwietn ia)  I ."67 r. w 
k tó ry m  spadkobiercy ,  lega ta r ju sze  i wierzy­
ciele zgłosić się i praw a  swoje w księgach w ie­
czystych rzeczonych nieruchomości meldować 
winni.

W arszaw a, d 22 Wrześ. (4 Paźdz.e*-.)  i 8 6 6 r  
J ó z e f  Zbikowski.

L I C Y T A C J E  
f SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. h 8 8 5 ) . B a n k  F a l s k i .
Podaje do publicznej  wiadomości, że w dniu 

5  (17) P aźdz ie rn ika  r . b o godzinie  12 w p o ­
łudnie, w sali posiedzeń B a n k u  Polskiego od ­
będzie aię l icy tac ja  przez opieczętowano d e ­
k la rac je  n a  sprzedaż  więcej da jącem u, p lacu  
K r .  16U0 lit . 0 , w W arszawie przy  rogu ulic 
M arszałkow skie j  i Wspólnej  połażonego.

Szacunek  do licytacji  placu tego mającego 
rozległości łokci kwadr. 7537 ustanawia  się 
na  rs. 14 ,320

-Szacunek pos tąp iony  spłaconym być ma w 
ten snosób. że  nabyw ca zapłaci  w ciągu dni 
3 0  o u  a a iy  ncytaeji  / 3 częsc sumy s z a c u n k o ­
wej wyżej oznaczonej ,  resz ta  zaś wraz z kwo­
tą  na l.cytacji  pos tąp ioną  p O Z O a ta w io rą  zo­
s tan ie  przy  gruncie  do sp ła ty  ra tam i amorty* 
zacyjncin i  licząc po 5 %  rocznie n a  proi erit, 
a  po upływie dwóch pierwszych Jat obok op ła ­
ty  p roce iu *i n u  u m o rz en ie .

Vadium do licytacji  wym agane j e s t  w ilości ; 
rs. 1,430. {

Bliższe warunki przejrzeć można każdo-  ‘ 
dziennie wyjąwszy dni św ią tecznych, w biurze j 
Kaczt-lnika Kancelarji  B anku  Polskiego.

Dekla  racje pod ług  wzoru n iżejpodanego n a -  ■ 
pisane,  bez skrobali,  poprawek i p rzekreśleń ,  
z wyrażeniem liczb li terami, adresować należy:  • 
, ,do  własnych rą k  P rezesa  B a n k u  Polsk iego  ! 
d e k la ra c ja  do k upna  |>1 cu przy  rogu ulicy 
Ma rszałkowskiej  i W spólnej”  i do te j d e k la ­
racji  dołączyć kwit  Kasy . . . .  n a  vadium wy- i 
żej oznaczone wniesione w gotowiźnie lub p a ­
p ierach publicznych krajowy-ch procentowych.

D eklarac je  p rzy jm ow ane będą do d. 5 (17) 
P a ź d z ie r a :Ua r. b. do godziny 12 z rana.

Sprzedający  się plac mający ch jć k upna  
obejrzeć może na  miej.cu.

W arszaw a d. 7 ( |9 )  W rześn ia  18C6 r. 
za Prozosa,

S ta rszy  D yrek to r  Banku ,  Kupiszoński .
(3 j  N aczeln ik  Kancelarji,  J .  Makuiec.

Wzór do deklaracji .
A’, sku te k  ogłoszenia B a n k u  P o lsk iego  z d.

7 (19) Września r. b. Nr. 37,893 podaję n i ­
n iejszą dek larac ję ,  iż plac Nr. 1600 lit., o, w 
Warszawie przy rogu ulicy  M a rs z a łk o w sk ie j  
i wspólnej oołożony, obejm ujący łokci k w ad ra ­
towych 7537, obowiązuję się kupić za  sumę 
rs.  . . . (wypi-ać l i te ra m i ofiarowaną sumę) 
poddając się wszelkim obowiązkom i za s t rze ­
żeniom w warunkach l icytacyjnych, k tóre  mi 
są wiadome, objętym.

Kwit na  złożone w Kasie . . . .  vadium w su ­
mie rs. (wypisać sumę) dołączam.

S ta le  moje zam ieszkanie  j e s t  w . . . pod N.
( wypisać)

P isa łem  w . . . . dn ia  (wypisać imię i na- 
zwisko).

fN. D. 5 742). K om isja R ządow a  
Przychodów i óharbu.

Podaje do w adomośei, iż w dniu 6 ( 1 8 )  
Października r .  b. o godzinie 12-ej w połud­
nie w pałacu Rządowym przy ułicy Rymar­
skiej, ped Nr. 741 w miejscu jej posiedzeń, 
odbywać się będzie licytacja, przez podanie 
opieczętowanych deklaracji, na rprzedaż 
drzewa z lasów rządowych Gubernji Płockiej 
w bliskości rzeki Narwi położonych, a mia­
nowicie z odpadków obrębu W ielątki w stra­
ży Lemany leśnictwie w yszków na użytek 
roluy do folwarku W ielątki przydzielonych 
na rs. 4,002 kop. 5 6 '/.2 wyraźnie cztery ty ­
siące dwa ruble srebrem piędziesiąt sześć  
i pó ł kopiejek ocenionych.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad 
szacunek postąpi, utizyma się przy kupnie 
licytacja głośna pomiędzy wszystkimi dekla- 
rantami nie będzie wrazie wszakże podania, 
jednakowej oferty w dwóch lub więcej dekla­
racjach, licytacja głośna odiięd. ie się zaraz 
po otwarciu deklaracji, lecz tylko między ty­
mi konkurentami którzy jednakowe najwyż­
sze oferty podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowią­
zany jest złożyć do kasy Głównej Królestwa 
lub Banku Polskiego na vadium w gotowi- 
zuie L i tach Zastawnych, lub innych pro­
centowych papierach Skarbowych rs. 400 i w 
do«vói tego kwit kasy na wniesienie tej sumy 
dołączyć w deklaracji, która złożona być 
winna przed godziną 12-tą w dniu do licyta­
cji oznaczonym.

Wykazy oszacowania i warunki tej sprze­
daży, przejrzane być mogą, w Warszawie w 
Biurze Komisji Rządowej Przychedó w i Skar­
bu. w Rządzie Guhernialuym Płockim oraz 
w Urzędzie Leśnym ,i yszków w Dąbrowie.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłasza­
jącemu się, okaże drzewo na gruncie, które 
wolno szczegółow o obejrzeć; później bowiem 
żadne reklamacje o niedobory, z ły  szacunek 
lub gatunek drzewa, przyjęte nie będą. a 
utrzymujący się przy kupnie, całkowitą na­
leżność na licytacji postąpioną, w terminach 
oznaczonych zapłacić obowiązany' będzie.

Wzór do deklaracji, 
która powinna być napisaną na papierze 
stemplowym ceny kop. 7 5 . wyraźnie, czysto, 
bez podkreśleń i podskrobań, oraz z kwitem 
na vadium zapieczętowana w oddzielnej ko­
percie, w osno wie jak następuję: 

D e k l a r a c j a .
W skutek ogłoszenia Komisji 

Przychodów i Skarbu z dnia 
deklaruję, zapłacić za drzew 
twa W yszków Gubernji Płockiej 
czałtową rs. (tu wypisać sumę ofiarowaną li­
terami), poddając się wszelkim obowiązkom  
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
objętym, które mi są znane, i te niniejszem  
przyjmuję. Przytem załączam  kwit kasy N. 
na złożone w niej vadium rs. N , tóre w ra­
zie  nieutrzymania się przy licytacji sam od­
biorę lub o nadesłanie na pocztę do N. na 
mój koszt upraszam.

Stało moje zam ieszkanie jest (wypisać 
m iejsce zamieszkania), 

pisałem  w N. dnia 
podpisać wyraźnie imie i nazwisko.
Na ‘ opercie wypisać: , ,Deklaracja do ku­

pna drzewa N .”

Deklaracje uienapisane podług wzoru, lub 
obejmujące jakiekolwiek zastrzeżenia i wa­
runki, albo nie połączone z kwitem na va­
dium, lub wreszcie podawane po wywołaniu 
licytacji, będą unieważnione, a po awane po 
rozpoczęciu rozpieczętowania złożonych .już 
d klaracij, przyjęte nie zostaną.
Warszawa, d. 24 Sierp (5 W rześnia) 1866 r.

Dyrektor v\ ydziału, 
Rzeczywisty Badca Stanu Dąbrowski.

Dyrektor Kancelarji A. Rogalewicz.

R ządow ej  
n in ;ejszem 

z Leśnic-  
s u m ę  ry-

(iV. U. 6i84>. R zą d  Gubernialny 
li arszaw ski.

Ponieważ ogłoszona licy tac ja  na  wydzierża­
wienie dochodu ■/. mostów taryfowych na  rzece 
M a rc ie  pod m iastami Koninem i S ieradzem  
nie przyszła  do sk u tk u  i Komisja  Rządowa 
Przychodów i S k a rb u  zezwoli ła  na  obniżenie 
p rae t ium  liciti o %  część kw oty  dzierżawnej  
rocznie dotąd przez dzierżawcę opłacanej Rząd 
G ubern ia lny  za t  m na  zasadzie  r e sk ry p tu  K o­
misji  Rządowej Przychodów i S k a rb u  z dnia
14 (26) W rześn ia  r. b. Nr. 58,402, p o d a je  do 
publicznej  wiadomości iż odbytą  zostanie w d.
18 (30) P aźd z ie rn ik a  r. b. o godzinie l i - e j  
przed  południem przez opieczętowane d ek la  
r ac je  w biurze Rządu  G ubernia lnego in plus 
l icy tac ja  n a  wydzierżawienie n a  la t  trzy czyli 
od włącznie d 30 G rudnia  (1 Stycznia) 1866)7 
do włącznie d. 19 (31) G rudn ia  1869 r. docho­
du z mostów taryfowych n a  rzece Warcie a 
m ianow cie :

a) Pod  m ias tem  Koninem od sumy rubli rs. 
2,720.

b) Pod m iastem  S ie radzem  od sumy rubli  rs.
1,240.

M a jący  zatem chęć ubiegania się o pomie- 
n ione dzierżawy winni się w czasie i miejscu 
wyżej wskazanym o godzinie 11-ej z rana  s t a ­
wić i d» godziny 11 */, złożyć swoje dek larac je  
według wzoru poniżej zamieszczonego n a  s te m ­
plu  ceny kop.  30  nap isane ,  a  w nich wyraźnie 
bez p rzekreś leń  i sk robań  literami wymienić 
sumę za j a k ą  wydzierżawienia dochodu z m o­
stu rzeczonogo podjąć się p ragną .

Do dek la rac j i  dołączonym być powinien kwit 
k tó r  j z kas  skarbowych lub B a n k u  Polskiego 
n a  złożone w j e j  depozyt gotowizną, w l istach 
zas tawnych lub innych pap ie rach  Skarbowych 
v ad ium  dwumiesięcznej racie  wyrównywa- 
jące: to je s t .

Do dzierżawy mostu pod m iastem  Koninem 
w kwocie rs. 454.

Do dzierżawy mostu pod m iastem  S ie ra ­
dzem w kwocie rs. 207.  Oprócz vadium k a ż ­
dy z przystępujących do l icytacji  obowiązany 
j e s t  złożyć gotowizną na  kosz ta  ogłoszenia  l i ­
cytacji  po rs. 15, w gotowiźnie k tó ra  łącznie z 
vadium n ieutrzym ującem u się przy  l icytacji  
na tychm ias t  zwróconą zostanie.  Yadium zaś 
u trzym ującego  się przy  licytacji  po ukomplo- 
towaniu w stosunku  oferty  n a  l icytacji  p s s tą -  
pionej do depozytu Banku  Polskiego j a k o  kau • 
c ja  p rzeslanem będzie, kwota  zaś rs. (5 użytą 
zostanie na  zaspokojenie  kosztów ogłoszeń l i ­
cytacji ,  k tó r a  jeże l i  po złożeniu rachunków  
okaże  się niewystarczającą , dzierżawca b r a ­
ku jącą  ilość dopłacić i , awzajem resz tę  j a k a  
by się okaza ła  zbywającą będzie m iał  zwró­
coną.

D e k la r a c jo  nie podług wzoru napisane obej­
mujące jak ieko lw iek  warunki  i zas trzeżenia ,  
sk ro b a n e  pokreślone  lub do k tórychby  nie 
by ł  dołączonym kw it  na  złożone vadium za 
nieważne uznane zoHtaną i żaden  wzgląd na  
nie m ianym  nie będzie j a k  niemniej p rzy ję ty ­
mi nie  będą złożone po otworzeniu licytacji.

Inne  w arunki  powyższych dzierżaw dotyczą­
ce w godzinach służbowych w biurze Rządu 
Gubo nialnogo w wydziale adm in istracy jnym  
p rzejrzane  być mogą.

W arsz aw a ,  d. 22 Wrześ. (4 Paździer.) 1666 r.
V ice-G uberna to r ,  Danilow.

1 .  N aczeln ik  K a c lar ji,  Kręćki z.
W zór do deklaracji .

W s k u te k  ogłoszenia z d. 22 W rześn ia  (4 
P a ź d z ie rn ik a )  r. b. Nr.  97,889/16,389 podaję  
n in ie jszą  d ek la rac ję ,  iż podejm uje  się rocznej 
d z ierżaw y poczynając od włącznie dnia  20 
G ru d n ia  ( 1 S tycznia)  1866/7 do włącznie dnia
19 (31) G rudn ia  I860 r. dochodu mostowego z 
m ostu  n a  rzece N N . pod m iastem  NN. za s u ­
mę roczną NN. wyraźnie rub l i  srebrem  (ilość 
wpisać literami)  poddając się wszelkim za ­
strzeżeniom j a k i e  warunkam i lieytacyjnemi są 
ob ję te ,  kw it  kaBy NN. n a  złożone w je j  d e ­
p ozy t  vadium w kwocie rs .  NN. oraz kwotę rs.
15 n a  koszta  ogłoszenia licytacji  sk ładam , 
k tó r e  w razie n ieu trzym ania  się przy l icytacji  
sa m  odbiorę lub o przesłanie go na  mój koszt 
do m iejsca NN. upraszam.

S ta le  tro je  zam ieszkanie  j e s t  w N N . pisałem 
w NN. dnia N. miesiąca N. roku 1866.

( T u  podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

(N. I). 6041). R zą d  Gubemjalny 
W arszaw ski.

N a  zasadz ie  re sk ry p tu  Komisji  Rządowej 
P rzychodów  i S ka rbu  z dnia  24 S ie rp n ia  (5 
W rześn ia )  r. b. Nr. 44 326 podaje do wiado­
mości, iż na  e u t r e p ry z ę  .operacji  zabudowań i

w ykonan ie  innych robót w Magazyn e Solnym 
K o n in  w Powiecie K onińskim , odbędzie się w 
b i u ’ze Rządu Gubern ia lnego  Warszawskiego 
n a  d. 3  d o )  P aźd z ie rn ik a  r. b o godzinie  12 
z południa l icy tac j i  in minus przez opieczęto­
wane d ek la rac je  poczynając od sumy rs. 2,393 
kop. 15 anszlagiem objętej K ażdy  więc c hęć 
m ający  p rzystąpić  do rzeczonej licytacji , za- 

| opa trzony  w świadectwo kwalif ikacyjne władzy 
miej s e e ej i kwit na wniesione do kasy Gu- 

i bernialnej vadium w kwocie rs.  240 winien 
j złożyć w sali  l icytacyjnej  przed te rm ine m  do 
j licytacji ,  opieczętowaną d ek la rac ją  n ap isaną  
; podług poniższego wzoru, bl iższe w arunki  w 
! W ydzia le  Skarbowym; Sekci  dochodów nie-  

sta łych p rzejrzane  b i ć  mogą.
Wzór do dek laracj i .

W  sku te k  osrłoszen;a  z d. 13 (25) W rześn ia  
; r. b. Nr. 94 ,315,27,600, podaje nin ie jszą  de­

k la rac ję ,  że wszelkie roboty w M agazynie  
Solnym Konin, kosztorysem na  rs 2 ,3 9 3  k. 
15 obliczone, podejmuje się wykonać za  sumę 

i NN. (wypisać  wyraźnie  literami*, poddając
■ się wszelkim zastrzeżeniom w waran ka h  licy- 
j tącyjnyi h  objętych,  k tó re  mi są dobrze znane.

K w it  kasy  NN. n a  vadium w ilości rs.  240, 
tudzież świadectwo kwal f ikacyjne dołączam. 
S ta łe  moje m eszkan ic  j e s t  w N. pisa łem w N. 
dn ia  mca i roku.

(Podpisać imie i nazwisko).
| W arszaw a, dnia  13 (25)  W rześnia  1866 r.

Radca  Gubernialny,  Sawicki.
3 za  N aczelnika  K ance la rj i ,  Krauze.

(N. D. 6 102). R zrul Gubernialny Lubelsk i.
N a zasadzie r e sk ry p tu  Komisji Rządowej 

| P rz y ch o d ó w  S k a rb r  z d. 19 i31) S ie rp n ia  r. b.
I Nr.  46 ,523 /16 ,879  i z powodu zrzeczenia się 
| p rzez n iektó  ych dzierżawców z mocy Naj- 
; wyższego Ukazu z d. 7 (19) Czerwca r.' b. za- 
| tw icrdzającego Ustawę o Akcyzie od trunków, 
j p raw a  do dalszej dz ierżaw y dochodów propi-  
; naeyjnych w dobrach rządowych Rząd Guber-
■ n ia lny  podaje  do powszechnej wiadom ości ,  że 
| d. 29 W rześnia  ( U  P aźdz ie rn ika )  r. b. o go- 
i dżinie 11-ej z rana  w s ili zwykłych pos-c:lzeń 
i Rządu  G ubern ia lnego  odbywać się będzie cło -  
. śna  in p lus  licy tac ja  celem wydzierżawienia 
i na  la t  dwa miesięcy dziewięć i pól to j e s t  od

d. 3 (15) W rześn ia  1866 r. do d. 19 Czerwca 
j (1 Lipca) 1869 r. 6o dochodów propinacyjnych 
i wiejskich w d o b ra -h  rządowych lub pod za-  
i rządem iślcarbu zostających od cen dzierża-  
! wnycli j a k i e  w skazane były do poprzednich 
; l icytacji dotychczasowy okres d z : erżawny s ta -  
1 nowiąeych, po obniżeniu onyeh o jedną  czwar-  
J tą  część a  mianowicie położonych.

A. W Powiecie  Lubelskim, 
j 1. W dobrach po proboazczowskiłh B y c h a -
: wka od sumy ra. 41 kop. 25
: 2. W dobrach suprimowanych Brzostówka
i od sumy rs. 75.
i 3. W kluczu rządowym K ńskawola  od su-
. my rs. 1,131 k. 58.
: 4. W  kluczu rządowym Osiny od sumv rs.
i 577 k. 95.

5. W dobrach po k lasz to rnych  Krotnic::  J a rd  
: od sumy rs. 497 k. 2 9 '/2.
| 6 W dobrach  po k lasz to rnych  Trześniów i '
, IL.jdów od sumy rs. 337 k. 50."

B. W Powiecie Bialskim.
7. W dobrach rządowych M alow a góra od 

i sumy rs. 192 kop. 37.
I 8 .  W dobra  h  rządowych D er ł  > i K a j e t a n -

k a  od sum y rs. 52  k. 7 i.
C. W Powiecie II: ubieszowskim.

9. AV d o b ra c h  po p ro b o s z cz o w sk ich  M a tcza
■ od sumy rs. 52) .

D. W Powiecie Krasnostawskim.
10. W  dobrach  rządowych S iennica K róle- 

wska od sumy rs. 160 k s O 1/ , .
11. W dobrach po klasz tornych Oleóniki od 

; sumy rs.  .5 1  k. 8  ' /2.
E .  V/ Powiecie Radzyńskim.

12. W dobrach rządowych Brzozowice od 
j sum y rs. 289 k. 47.

L icy tac ja  ta  odbywać się będzie pod warun- 
j kam i ,  obowiązkami i zas rzężeniami wskaza-  
: nemi wo wzorze do k o n t r a k tu  przy  reskrypcie  
I Komisji  S k a rb u  n a  początku  powołanym, na-  
j des łanym, o k tó rem  konkurenci  w biurzewła* 
i śc iwego N aczeln ika  Powiatu Rzr.du Gubernial-  
i nego tutejszego lub u A»esora Ekonomicznego 
i właściwego O kręgu  poinformować się n ogą.
! Każdy więc mający prawo i chęć ub iegan ia  się 
i o dzierżawę k tó re jk o lw ie k  z powyi • zych pro- 
I pinacji , winien się zgłosić w terminie i w miej- 
S scu wyżej oznaczonym ze świadectwem zaino-
■ żnośei przez miejscową władzę wydanem * 
j przez właściwego N-iczclnika Powiatu  z s  rze-

t lność poświadczonem o raz  z gotowemi p*e- 
S niędzmi na  rad ium , k tó re  wyrównywać winno 
i '/< części sum y n a  licytacji postąpionrj .

L ub l in ,  dnia  13 (25) Wrześniu 1 /6 6  roku.
Za G uberna tora .  Radca Rzą< u
G ubernia lnego,  Wędryehowski.

- 3 za  N aczeln ika  Kancelarj i , A. Zawadzki*

'  (N. D. 6184) R z ą d  Gubernjalny 
Płocki. .

Zawiadamia, źe dnia 10 (2 ) Października 
r. b. od godziny 1 z p tłudHia, *  biurze Rz%- 
du Gubernjalnego, odbywać będzie g ło-
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śua in minns licytacja, na dostawę przez 
ciąg roku jednego 1867, poczynając od dnia 
20 Grudnia 1866 r. 1 Stycznia) 1867 r. oko­
ło 410% sążni półkubicznych drzewa sosno­
wego, na potrzebę więzienia Płockiego.

Praetjum do licytacji, oznaczone jest po 
rsr. 3 kop. 75, (wyraźnie rubli srebrem trzy 
kopiejek siedm dziesiąt i p ięć) za sążeń pół- 
kubiczny dawn ej miary. Każdy do licytacji 
przystępujący, obowiązany jest złożyć w Ka­
sie Gabernjalnaj wadjum rsr. 154, szczegó­
łowe zaś warunki, w wydziale policyjno-woj- 
skowym, każdego dnia z wyłączeniem świąt, 
przejrzane być mogą 

Płock dnia 12 (24j W rześnia 1866 roku. 
p o. Gubernatora Cywilnego B. Medem.

Radca Gubernjalny Krokowski.
Naczelnik Sekcji Dylewski.

(N .  D. 6 0 i9 ) .  R z ą d  Gubernjalny  
R adom ski.

Z [ow odu ,  iż n iektórzy  dz ierżawcy d o c h o ­
dów z propin acj i w ie jskich w dobrach r zą d o ­
wych i pod zarządem Skarbią zosta jących ,  k o ­
rzystając  z dozwolenia  ob ję tego  art. 5 N a j ­
w yż szego  U kazu  z d. 7 (19 )  Czerwca r. b. z a ­
tw ierdzającego  U staw ę  o A k c y z ie  od t r u n ­
k ó w  zrzekli  s ię  da lszej  dz ierżaw y ty ch że  d o -  
chodow, podaje  do powszechnej wiadomośc i,  
t e  w sa li  pos iedzeń  Rządu ( lu bern ia lnego  w 
d .  10 ( 2 2 )  P a źdz iern ika  r. b. poczynając  od  
godz inv  12 -ej w południe  odbywać s ię  będzie  
g ło śn a  in plus licy tac ja  na  w y d z e r ż a w ie n ie :

1 . P ropinacji  na gruntach  w łościań sk ich  we  
w. G o lan ogu ,  Porąbk i ,  N iem ce  i kolonji R e d e n  
v. Dąbrowa mających,  razem osad wie jskich 3 02
1 osadv  karczem n o a to na czas  od dnia  15 (27)  
P aźdz iern ika  1866 r. do  ć .  19  Czerwca ( l  L i -  
pca) i 8 6 0  r. od sum y rocznej rs. 1 , 2 5 )  k a p ie -  

j ) k  60.
2. Ta k ie jże  propin acj i na  gruntach  w ło ś c ia ń ­

sk ich  w e wsi Sam sonow ie  i 21 in n ych  wsiach  
dotychczasową dzierżawę sk ładających ,  o b e j - 
m ujących razem  osad w ie jsk ich  9 7 6  i osady  
Karczemne a to na cza.-, o n a .  14 (26) Paz-  
d z e r n ik a  1266  do d. 19  C z e r w c a (1  L ipca)  
18 0 9  r. od sum y rocznej rs 2 ,5 1 2 .

Każdy przeto chęć  zadzierżuwienia  mający,  
zg łos ić  się  zechce  w oznaczon ym  te :m in ie  i 
miejscu zaopatrzony w vadium */4 części  sumy  
ao li cy tacji  oznaczonej wyrównywające,  oraz  
świadectwo kwalif ikacyjne  od w łaśc iw ego  N a ­
cze ln ika  Powia tu u zysk ać  s ię  winne.

O szczegó łow ych  warunkach można powziąśc
informacją w Sek c j i  dóbr i lasów rządowych w 
w godzinach b iu rowych,  o s tanie  zas użytków  
ma grunc ie  przekonać s ię  ra leży .

Radom, dn ia  10  (22)  W rześnia  1866  r.
Radca G u b cr n ia ln ; , S tęp ińsk i .

2 N a cze ln ik  Kancelarji ,  L ecnow ski .

(N D .  6132)  R z ą d  G ubernjalny R adom ski.
P o d a j e  do wiadomości,  publicznej iż w d. 28 

Wrześ.  i l l  P i iź lz ier .)  1866 r. o godzin ie  12
*  rana w biurze Rządu Gubern jalii“go  Radom ­
skiego  odbywać się będzie g ło śn a  ill min us l i ­
cytacja  od sum y rs. 2853  sop. 67 i pól na w y ­
budow anie  w m iiśc ie  R adomiu szopy na p o ­
mieszczenie  artylerji, w ed ług  planu i an s i łagu  
przez Komisja Rządową Spraw Wewnętrznych  
i D u ch ow n yc h  zatwierdzonego,  M ający chęć  
l icy to w a n ia  w dniu wymienionym zg ło s i ć  się 
niają  do biura Rządu t iu bernja lnego i r.lożyć  
winni na vadium k w o tę  rs. 285  kop. 36  i pół 
-lub okazać  k w it  kasy skarbow ej na złożenie  
po w y ższ e j  k w oty .

P lan ,  ansz lag i warunki s z c z e g ó ł o w e  do tej 
“ ntrepryzy przejrzane być  m ogą  ka id od z ieu n ie  
"wyjąwszy świąt  w w y d z ia le  wojskowo p o l icy j ­
nym IUądu Gnb iroia 'nogo Radom skiego  w g o ­
dzinach biurowych.

Radom U. 17 (2 9 )  W rześnia  1866 r.
R i d e a  Gubeinjain y,  K am ion ow sk i .

(X .  D .  G 1 J 1 \ R z ą d  Gubernjalny  
A ugustow ski.

Podaje do pr>wszechneiw a lora Rei, ż > n \  s a ­
li  z w y k ły ch  p os iedzeń  Rządu G ubernjalnogo w 
S u w a łk a c h  o godzin ie  12 w p o łu dnie  w dniu 
2 5  P aź  Izie m ik a  (6 L is to p a d a )  r. b. o l b y w u ć  
się  będzie  g ło śn a  in plus licytacja  na  w ydz ier ­
żaw ien ie  dochodu p rop in acrju ego  w Osadzie  
Kibarty Ekonoinji  Wisztynice P o w ie c ie  K a lw a-  
ryjskira od dnia 29  Paź iziernika (10 L stopada)  
r. b. do dn ia  10 Czerwca (1 Lipca) 1869 r. od 
dotychczasowej sumy rs. 1916.  Przez wolność  
sprzedaży trunków krajowych na L , n k o f  c 
m iejscow ym , rozumie  się  źe  s łu ży ć  b ęd zre 
p rzy sz łe m u  dzierżawcy tak  jak d o t y ch c z a s o ­
wem u prawo w y m a g a n ia  aby Z irząd  Kolei Z ■- 
lazDi-j lub Dzierżawca bufetu n i B a u h o f i e ,  brał  
trunki krajowe od dzierżawcy propincji  w Ki-  
bartack lub z nim o wolność ich sprzedaży u-  
kładał się  bez żadnego wszakże  w układach  
ty ch  udzia łu przez Skarb ani rękojmi ze strony  
Skarbu za skutki w ym agania  lub u k ładów  tego  
rodzaju.

K a ż d y  przeto mający z a m i ir  ubiegania  P ę  
o  te dzierżawę znajdować się winien w miejscu  
w y ż e j  wskazanym z aop atn  ony.

aj w św iad ectw o  k w a l i t ik a cy j .c  postanow ie­
n iem  K s ię c ia  N am iestn ika  K rólestwa  z dnia  
2 f  Stycznia  1818 r. przepisane a wydane przez 
w ła ś c iw e g o  Nacze ln ika  p o w i  itu wedle wzoru 
przez Komisję  R ządow ą P rz y c h o d ó w  i Skarbu  
p«d d. 4 (16)  Września 1857 r. Nr. 3 2 1 9 8  i 
16566 w skazanego,  które żeby m ogło  być

wcześniej  rozpoznane,  ub ieg a ią ey  s ię  obo­
w ią z a n y  jest takowe przynajm niej na trzy dni  
przed li cytacją  R ządow i G abernja lne inu  z ło -  
żyć.

b) Świadectwo K asy  Skarbowej na  z ło żo n e  
vadium  w yrówn yw ające  l / t  części  aumy do  l i ­
cytacji za preciurn przyjętej,  tudzież  w  go to w i-  
źnie na uzupełn ienie  teg o ż  vadiu m w stosunku  
su m y przez s ię  postąpinnej.

<-) N a d to  utrzymujący się przy li cytacji  o b o ­
wiązany  będzie przyiąć ogó lhe  warunki przep i­
sane przez K om isją  Rząd. Przyeh.  i Skarbu do  
dz ierżaw  tego  rodzaju jakie  pretendenci w k a ­
żdym czasie  przejrzeć mogą w biurze Rządu  
Gubernjalnogo a  które przed rozpoczęciem li- 
eytacii  odczytane  zostaną.

d) Żadne zastrzeżenia ze  strony u b iega jących  
się do dz ierżawy przyję te  nie  będą, deklaracje  
ich zatem winny być bezw aru nkow e  a każdy  
utrzymujący s ię  przy licytacji s taw  ć się  
obow iązany  wzgłedem Rządu od daty p o d p is a ­
nia protokółu licy tacy jn ego  pod utratą z ło ż o ­
nego  vadium i pod rygorem og łoszen ia  na j e ­
go  odpowiedzia lność  nowej licytacji , a c h o ­
ciażby zatw ierdzenie  tego protokułu  lub u c h y ­
lenie  go  nastąpi ło  później jak w miesiąc czasu  
od j e g o  daty,  nie  będzie  m ógł  r ośc ić  żadnej  
ztąd pretensji do Skarbu.

e )  W r-stcie  uprzedza się li cy tan tów  ażeby  
między sobą n ie  dopuszczali  s ię  zmowy i u d z ie ­
lania odstępnego d!a zmniejszenia korzyśc i  
jak ie  Skarb Król -stwn zamierzył przez l icy ta ­
cją o s ią g n ą ć  wrazie bowiem dostrzeżenia  tego  
winni do odpowiedzia lności na drodze sądowej  
pociągnięci zostaną

Utrzymujący się przy dzierżawie  zaraz z d. 
29  Października (10 Listopada) r. b. d o  u ż y t ­
k ó w  z. tej propin acj i wprow adzony  będzie  a j e ­
ś l iby  zasz ło  pod tyra w z g  ędem opóźnienie ,  po -  
prz -s tan ;e na dochodzie  jaki z adm in is tracj i  
Sk a rb o w ej  o s iągn ię ty  zostanie  i żf.duej z tąd  
pretensji do Ś k a r ln  rościć m e  będzie miał  
prawa.

S u w a łk i  d. 16 (2 8 )  W iześi, ia  1 8 6 6  r. 
p. o. vice G ub'rnatora,  Cercti lew .  
Zarządzający W ydzia łem, Grabowski,  
za Naczelnika Sekcji.  P a ch o lsk i .

(N. D. 6772). R z ą d  G ubernjalny  
A ugustow s' i.

Na zasadzie reskryptu Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu zd . 19 (31) Sierpnia r. 
fe. Nr. 46523/16879 podaje do powszechnej 
wiadomości, iż na wydzierżawienie dochodu 
propinacyjnego w 8-miu wsiach Kluczu Ko- 
nieebór w ekonomji Wigry, odbędzie się na 
sali zwykłych posiedzeń Rządu Gttbernjalne, 
go w m ieście Suwałkach o godzinie 12 w po­
łudnie dnia 18 30) Października r. b. licyta­
cja in plus ną wydzierżawienie wymienione­
go wyżej dochodu na gruntach włościańskich 
8-miu wsi Klucza Koniecbór w ekonomi a i- 
gry mianowicie: Stoki, Kurjauki. Rudniki. 
Chocki, Sidory, Lipowo, Żubrynek i osadzie 
Popusznia, wraz z osadami karczemnemi i 
budowlami o ile lakowe na gruncie znajdują 
się i w posesję dzierżawne podane będą, pod 
następującemi warunkami:

1. Ze’dochod propinacyjny, czyli prawo 
sprzedawania hurtowego i cząstkowego trun­
ków, Skarbowi służące, we wsiach wyżej wy­
mienionych, z zabudowaniami karczemnemi, 
wydzierżawia sie ryczałtem od d. l i (27, 
Września r b. do dnia 19 Czerwca (I Lipca;
1869 r. ,

2. Że każdy przystępujący do h -ytacji o- 
bowiązany jest: .

a) Udowodnić sw ą kw ahhkację św iad ec­
twem przez N aczeln ika Pow iatu, stosow n ie  
do P ostanow ienia  N am iestn ika K rólew skiego  
z  dnia 24 Stycznia 1818 r. oraz do wzoru  
przez K om isję R ządow ą Skarbu reskryptem ' 
z d 4(16) W rześnia 1857 r. N r. 2219.8 15440 
w skazauego wydauem, k tóre uspraw iedliw ić  
powinno zam ożność konkurenta, najmniej 
dw uletniej dzierżaw ie w yrów nyw ającą.

M P rz ed staw ić  kwit kasy Skarbowej na 
złożone vadium w kwocie ' , sumy do l ic y ta ­
cji na pretium przyjętej, i posiadać g o to w i­
zną na uzupełnienie tego vadium w stosunku  
p ó ł r o c z n e j  po itąpionej przez niego ceny dzier­
żawnej. ,

Vadium te, które po licytacji utrzymujące­
mu g i, przy niej. zamienione będzie na kau­
cję, złożone być może w listach _ zastawnych, 
likwidacyjnych lub innych papierach przez
R z ą d  d o zw o lo n y ch .  . . . .

3 Dzierżawca przyjmuje obowiązek przy 
nabywaniu patentów do handlu trunków 'i 
przy wykonywaniu sprzedaży ich, stosować 
sie ściśle d o  przepisów ustawy o Akcyzie od 
trunków Najwyżej pod dniem 7 (19 Czerwca 
1866 r. zat wierdzoną wskazanych, która przez 
pisma p u b l i c z n e  ogłoszoną została.

4. Raty dzierżawne płacone być winny 
kwartalnie z góry, pierwsza zaś licząc od d. 
15(27 W rześnia r b. jako daty wydzierża­
wienia liczoną będzie, i tę po podpisie umowy 
dzierżawca zaraz zapłacić będzie obowią­
zany. .

5 Żadne zastrzeżenia ze strony ubiega­
jących się do dzierżawy przyjęte nie będą 
Deklaracje zatem ich winny hyc bez warun­
kowe, i każdy przystępujący do licytacji, o- 
bowiązany przyjąć ogólne warunki dzierża­
wne, które przed licytacją odczytane będą, 
utrzymujący się przy licytacji, stanie się o- 

^owiązanym  względem Rządu od daty pod-

i pisania protokułu licytacyjnego, pod utratą 
złożonego vadium i pod rygorem ogłoszenia  
ńa jego risico nowej licytacji. A chociażby 
zatwierdzenie tego protokułu lub uchylenie  
go nastąpiło poźuiej jak w m iesiąc czasu po 
odbytej licytacji, nie będzie m ógł rościć ża­
dnej ztąd pretensji.

6. Za późne po dniu 15 (27) Września r- 
b. w prowadzenie w posesję dzierżawca pre. 
tensji rościć do Skarbu nie może i poprze­
stanie na dochodzie, jaki do daty licytacji 
przez miejscową Administrację osiągnięty bę­
dzie

7. Suma od której licytacja zacznie się  
przyjętą została ta jaka się do tąd płaciła, 
to je st rs. 361 wyraźnie rs. trzysta sześćdzie­
siąt jeden.

Wreszcie uprzedza się licytantów, ażeby 
między sobą niedopuszczali się zmowy, i u- 
dzielania odstępnego dla zmniejszenia korzy­
ści, jakie Skarb Królestwa zamierzył o s ią ­
gnąć.

Wrazie bowiem dostrzeżenia tego winni 
do odpowiedzialności Sądowo karnej pocią­
gnięci będą.

Suwałki d. 14 (21) W rześnia 1866 r. 
p. o. V ic e  Gubernatora, Ceretilew.

Zarządzający W ydziałem, Grabowski, 
za Naczelnika Sekcji, Pacholski.

j (N- D. 6 1 7 0 ). R z ą d  G ubernjalny A ugustow sk i.
Na zasadzie reskryptu Komisji Rządowej 

Przychodów i Skarbu z dnia 19 (31) Sierpnia 
r. b. Nr. 46 523/16,879 podaje do pow sze­
chnej wiadomości, że na sali zwykłych posie­
dzeń Rządu Gubernjalnego w m ieście Suwał­
kach, od godziny 11 z rana w dniu 18 (30) 
Października r. b. odbywać się będzie głośna 
in plus licytacja na wydzierżawienie dochodu 
propinacyjnego w 47 wsiach od majoratu Ki- 
dule wyłączonych, wraz z osadami karczem­
nemi i budowlami, o ile takowe nu gruncie 
znajdują się i w posesję dzierżawną podane 
będą, od sumy rs. 1,144 kop. 61 %, wyraźniej 
rubli srebrem tysiąc sto czterdzieści cztery 
kopiejek sześćdziesiąt jedna i pół pod nastę­
pującemi warunkami:

1. Że powyższy dochód propinacyjny czy­
li prawa sprzedawania burtowego i cząstko­
wego trunków Skarbowi służące, z zabudo­
waniami karczemnemi wydzierżawia się ry­
czałtem  od dnia 15 (27) Września r. b. do 
dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1869 r.

2. Że każdy przystępujący do licytacji, 
obowiązany jest:

a)  Udowodnić swą kwalifikację świadec­
twem przez Naczelnika Powiatu, stosownie 
do postanowienia Namiestnika Królewskiego 
z dnia 24 Stycznia ISIS roku oraz do wzoru 
przez Komisję Rządową Przychodów i Skar­
bu, reskryptem z d 4 (16) W rześnia 1857 r. 
Nr. 32,198,15,440 wskazanego wydanem, któ­
re usprawiedliwić powinno zamożność kon­
kurenta najmniej dwuletniej dzierżawie wy- 
równywająoą

b) Z łożyć kwit kasy Skarbowej na złożone  
vadium w kwocie '/, sumy do licytacji na 
praetium przyjętej i posiadać gotowiznę na 
uzupełnienie tego vadium w stosunku półro­
cznej postąpionej przezeń ceny dzierżawnej. 
Vadium te, które po licytacji ntrzymujące- 
mn się przy niej zamienione będzie na kau­
cję, złożone być może w listach zastawnych, 
liknidacyjnych lub innych papierach przez 
Rząd dozwolonych.

3 Dzierżawca przyjmuje obowiązek przy 
nabywaniu patentów do handlu trunkami i 
przy wykonywaniu sprzedaży ich stosować  
się  ściśle do przepisów ustawą o akcyzie od 
trunków Najwyżej pod dniom 7 (19) Czerwca, 
1866 roku zatwierdzoną wskazanych, która 
przez pisma publiczne ogłoszoną, została

4. Raty dzierżawne płacone być winny 
! kwartalnie z góry. pierwsza zaś licząc od dnia 
! 15 (27) Września r. b. jako daty wydzierża- 
| wienia liczoną będzie, i tę po podpisie u- 
; mowy, dzierżawca zaraz zapłacić będzie obo- 
' wiązany.
i 5. Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegają- 
! cych się  do dzierżawy przyjęte nie będą, de­

klaracje zatem ich winny być bezwarunkowe 
i każdy przystępujący do licytacji, obowiąza­
ny przyjąć ogólne warunki dzierżawne, które 

N przed licytacją odczytane będą. utrzymujący 
sic przy licytacji, stanie się obowiązanym 
względem Rządu od daty podpisania proto­
kułu licytacyjnego, pod a tratą złożonego va­
dium i rygorem ogłoszenia na jogo ryzyko 
nowej licytacji, a chociażby zatwierdzenie t e ­
go protokółu lub uchylenie go, nastąpiło pó- 

, żniej jak w  miesiąc czasu po odbytej licytacji 
! nie będzie mógł rościć żadnej ztąd pretensji. 

6. Za późne po dniu 15 (27 W rześnia 
r. b. wprowadzenie w posesję dzierżawca nie 
może rościć do Skarbu pretensji i poprzesta­
nie na dochodzie, jaki do daty licytacji przez 
miejscową administrację osiągnięty będzie.

W reszcie uprzedza się  licytantów, ażeby 
między sobą nie dopuszczali się zmowy i u- 
dzielauia odstępnego dla zmniejszenia ko­
rzyści, jakie Skarb Królestwa przez licytację 
osiągnąć zam ierzył, w razie bowiem dostrze­
żenia tego, winni do odpowiedzialności Sądo- 
wo-karnej pociągnięci będą.

Suwałki d. 15 (27) Września 1866 r 
p. o Vice-Gubernatora Ceretilew. 

Zarządzający wydziałem. Grabowski, 
za Naczelnika Sekcji, Pacholski.

(N. D. 6 1 7 0 )  M a g is tr a t M ia s ta  to m ic z a .
Podaje do publicznej wiadomości że  w  

Biórze Magistratu tutejszego w dniu 24 Paź­
dziernika (5 Listopada r. b. o godzinie II -e j  
z rana w obecności vV-go Naczelnika Powia­
tu lub jego pomocnika odbywać się  będzie 
in minus Licytacja przez opieczętowane de­
klaracje na entrepryzę reperacji szlachtuza  
i sprawunku utensyliów dla tegoż. Licytacja 
rozpocznie się od sumy anszlagowej rs 1,077 
kop. 54% stawający do licytacji dołączyć  
winien do deklaracji kwit której kolwiek ka- 
sylSkarbowej na złożone wniej vadium rsr. 
107 kop. 76 który nieutrzymującemu się  
przy licytacji zaraz powróconym będzie 
otrzymującego zaś przybicie zatrzymanym 
zostanie na pewność warunków licytacjjnych 
deklaracje pisane być mają na Stemplu ceny 
kop. 15 czytelnie bez poprawek podług do­
łączonego tu wzoru i na pół godziny składa­
ne przed wyznaczonym terminem, inaczej 
bowiem pisane lub bez kwitu kasowego i po- 
terminie składane za nieważne uznane będą, 
do deklaracji jeszcze dołączone być powin­
no świadectwo miejscowej W ładzy o kondu- 
icie i zamożności deklaranta. O innych wa­
runkach przekonać się można w Biórze Ma­
gistratu w godzinach służbowych z w yłącze­
niem Świąt i dni galowych.
Łowicz d. 19 Września 1 1 Paździer) 1366 r.

Prezydent, Herman.
W zór do deklaracji.

Stosownie do ogłoszenia Magistratu M ia­
sta Łowicza z dnia 19 W rześnia (1 Paździer­
nika) r. b. Nr. 6555 podaje niniejszą deklara­
cję iż podejmuję się wziąść w entrepryzę 
reperację szlachtuza miejscowego i spra­
wunku utensyliów za sumę rs. (tu wypisać 
wyraźnie literami sumę zaofiarowaną ; pod­
dając się wszelkim warunkom i zastrzeże­
niom do tej entrepryzy przywiązanym a mnie 
dostatecznie znanym, kwit na złożone ra­
dium dołączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem  
dnia i roku NN.

(tu podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

iN. D. 6 0 7 1 ). N aczeln ik  Z a k ła d ó w  
G órniczych O kręgu Zachodniego.

Podaię  do wiadom ości p ibi icznoj,  iż od b y-  
temi zostaną w biu rze  Górn-ezem w Dąbrowie ,  
l icy tacja  in minus , przez o tworzen ie  o p ie c z ę ­
towanych deklaracji  na dowóz w r. 1 3 ) 7 ,  r ó ­
żnych inaterja łow  dla  zak ładów  i kop a ln i  w 
O kręgu  Zachodnim  to je s l :

po raz p ierw szy  
dnia  3  (15)  P aź d z ie rn ik a  r. b.

1. O godzin ie  10  ej rano na  dowóz p iasku ,  
g l in y ,  c e g ły  i t. p. do H ut  cynku  w Dąbrowie  
w wartości rs. 2  390 .

2.  O godz in ie  1 0 %  rano na dowóz g a lm a -  
nów z kopalń: Józef ,  U l i s s e s ,  J e rz y  i Anna,  
oraz z P ł a c z e k  O lkuskie j ,  B u k ow sk ie j ,  S t a r -  
cz y n o w sk ie j  i S trzeraieskie j do hut cynku w 
Dąbrowic  w wartości rub. sr. 2 ,797 .

po raz trzeci  
od pod w yższon ych  cen o 15 procen.

3 .  O g od z in ie  11 rano n a  przewóz że laza ,  
cynku ,  surowizny,  b lachy  żelazn ej  i cynkowej  
z Dąbrow y i S taw k ow a  do S k ładu  G łó w n eg o  
W arszaw sk iego  i fabryki M achin  na Solcu w 
W a rsza w ie  w wartości rs. 7 746.

4.  O godzin ie  l l ' / . 2 rano na dowóz mia łu  
g a lm an ow ego  z kopaln i B arbara d . Plu  zki  
Herkules pod Życl ie icami w wartości rs. 2 5 9 .

5. O godzin ie  12 w połu dnie  na dowóz m ia ­
łu ga lm an ow ego  z kopaln i l i i s se s  do P łu czk i  
B u k ow sk ie j  w wartości rs. 379.

0 .  O g odz in ie  1 2 ' / ,  z połu dnia  na dow óz  
m iału  ga lm an ow ego  z kopaln i Jerzy do P ł u ­
c zk i  S ta re /y n o w s k ie j  w wartośc i rs. 661 .

7. O godzin ie  l z połu dnia  na dowóz mia ła  
ga lm an ow ego  z kop aln i  J ó z e f  do Płuczk i  O l ­
kuskiej  w wartości rs. 247.

8.  O g odz in ie  1 Vj z południa  na dowóz w ę ­
g l i  z kopalń R eden,  Ksawery, C ie szk ow sk i  
i Ł abęck i  do zak ładów  H u ty  B ankow ej ,  oraz 
na dostaw ę kon i  do w ózków  na  Iteden w war­
tości rs. 7 ,794 .

9 .  O godz in ie  2  z południa ,  na  dowóz suro ­
wizny p iasku ,  g l in y  i t. p. do  P u dlingarn i  h u ­
ty B an k ow ej  w w artośc i  rs.  1 ,206.

dn ia  4  (1 6 )  P a ź d z ie r n ik a  r. b.
10. O g odz in ie  10  rano n a  dow óz  i ra fow a­

nie  ł^pksu drobnego z placu Z akładów  H u ty  
B a n k o w ej  do H u t  cynku  pod Bendzinem  i w D ą­
browic  w wartości rs 1 ,207.

11 O g odz in ie  l 0 ł/t  rano, na  dowóz w ęg l i  
po k o le i  żelaznej  z kopalni C ie sz k o w s k i  do  
H ut cynku pod B endz inem  w wartości rub. 
sreb. 668.

12. O godzin ie  11-e j  rano, na dowóz w ę g l i  
z kopaln i  C ieszkowski  i Ł ab ęck i  do M a ch in y  
12 i 14  konnej nad k a n a łem  W ie lk ich  P ie c ó w  
H uty Bankowej w wartośc i rs 108.

18. O g odz in ie  1172  na dowóz w ę g l i
drobnych z kop aln i  Ksawery do M ach iny  4 5  
konnej wodociągowej na tejże  kopaln i w w a r ­
tości  rs.  74.

14. O godz in ie  12-e j w południe , n a  dowóz  
g l in y ,  p iasku ,  wapna,  c e g ły  i t. p. do bu Iow 1 
w O k r ę g u  wartości rs 1,989.

1 5 .  O godzin ie  Hi'/w z połu dnia ,  na  dowóz  
w ę g l i  po kole i żelaznej  z kopaln i  K s a w e r y  do  
B u lw ark u  na Reden w wartośc i rs.  8 6 / .

16. O godzin ie  1 z południa ,  na dowóz w ę ­
g l i  z kopalń: Schum ann,  H ieron im  i C ieszków -
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ski do B ulw arka i Machin parowych na Reden 
w wartości rs. 746.

Mający chęć podjęcia się tych dowozów, obo­
wiązany złożyć do Kasy Górniczej w Dąbrowie 
do licytacji:

1-ej Na radium  rs. 239, na koszta ogłoszeń 
rub. sr. 6.

2-ej Na radium  rs. 279, na koszta ogłoszeń 
rub. sr. 6.

3-ej Na radium  rs. 750, na koszta ogłoszeń 
rs. 20.

4-ej Na radium  rs. 26, na  koszta ogłoszeń 
rs- 1.

5-ej Na radium  rs. 38, na koszta ogioszeń 
rs. 1.

6-ej Na radium  rs . 66, na koszta ogłoszeń 
rsr. 2.

7-ej Na radium  rs. 24, na koszta ogłoszeń 
rsr. 1.

8-ej N a radium  rs. 780, na koszta ogłoszeń 
rs. 20-

9-ej N a radium  rs. 120, na koszta ogłoszeń 
rs r . 3.

10-ej Na vadium rs. 120, na koszta ogło­
szeń rs. 3.

11-ej Na radium  rs. 36, na koszta ogło­
szeń rs. 1.

12-ej Na vadium rs. 10, na koszta ogłoszeń 
kop. 50.

13-ej Na radium  rs. 8, na koszta ogłoszeń
kop. 50.

14-ej Na vadium rs. 200, na koszta ogło­
szeń rs. 5.

15-ej Na vadium rs. 36, na koszta ogłoszeń 
rsr. 1.

16-ej Na radium  rs, 74, na koszta ogłoszeń 
rsr. 3.

zaś mieszczanie i włościanie z dóbr rządo­
wych za złożeniem świadectwa solidarności wy- 
danem  przez władze policyjne bez składania 
w gotowiźnie radium  do licytacji przypuszcze­
n i będą wyjąwszy 3 -e j, jed n ak  koszta licy ta­
cyjne ponieść są obowiązani.

Przytem  stawający do licytacji, winien po­
dać deklaracją napisaną na papierze stem plo­
wym ceny kop. sr. 30, najpóźniej w dniu licy­
tacji, na pół godziny przed terminem ozna­
czonym, podług następującego wzoru:

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów 

Górniczch Okręgu Zachodniego z dnia 10 (22) 
W rześnia r. b. Nr. 5023, podaję niniejszą de­
klarację, iż podejmuję się dowozu materjałów 
(tu  wymienić rodzaj dowozu, oraz cenę liczbą 
i literam i) i poddaję się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Na złożone do Kasy w Dąbrowie kwoty na  
radium  rs. N. i na koszta ogłoszeń rs. N. kwity 
dołaczam, które w razie nieutrzym ania się przy 
licytacji sam lub przez umocowanego N. od­
biorę.

Sta łe  zam ieszkanie moje je s t  w N. najbliżej 
Stacji Pocztowej w N. Powiecie N. Guber- 
n ji N.

P isa łem  w N. dnia i miesiąca N. roku 1866. 
(podpisać imie i nazwisko).

D eklaracje  winny być pisane wyraźnie i czy­
telnie bez żadnych przekreśleń i mieć adres 
„do Naczelnika Zakładów Górniczych Okręgu 
Zachodniego dek laracja  na dowóz m aterjałów” 
(których rodzaj wypisać należy) gdyż podane 
nie podług formy wskazanej lub podane później 
ja k  term in oznaczono przyjęte nie będą.

W arunki do powołanych licytacji przejrza­
ne być moga w biurze W ydziału Górnictwa 
w W arszawie i Okręgowem w Dąbrowie, w go­
dzinach służbowych wyjąwszy świąt uroczy­
stych.

Dąbrowa d. 10 (22) W rześnia 1866 r.
Hempel.

Sekretarz Okręgu, Paszkowicz.

(N. D. 60S7) Naczelnik Kancelarji B anku  
Polskiego.

Podaje do wiadomości źe w dniu 6 (18) Paź­
dziernika r. b. o godzinie 11 z rana, odbędzie 
się w biurze W ójta gminy w Powązkach gło­
śna licytacja in plus na sprzedaż do rozebra­
nia opustoszałych budynków drewnianych po 
b. Fabryce ta bacznej w których część zdrowe­
go i do budowy użyć się dającego budul a je ­
szcze się znajduje.

Cena szacunkowa pomienionych budynków 
do licytacji na ogół lub szczegół ustanowiona 

. je s t  następująca:
za szopę Nr.

v
i i

Razem.

67
90

225
22

198
20

kop. 50.

50.

rs. 623 kop. —  
P rz y s tę p u ją c y  do licytacji winien  z łożyć na 

vadium 1/10 część ustanowionego szacunku .  
Z a r a z  z a ś  po przybiciu, winien nabywca ca ły  
postąpiony szacunek  oraz rs. 3 tytułem z w ro ­
tu  kosztów ogłoszenia  licytacji , złożyć na  r ę ­
ce Wójta Gminy Powązki a  naby te  bu d y n k i  
swoim kosztem rozebrać i m a te r ja t  na jdale j  w 
ciągu dni25 od da ty  licytacji z miejsca u p r z ą t ­
nąć.

Warszawa d. 16 (28) Września  18 66 r.
J .  Mo kuleć.

j (N- D. 6198) Sekwestrator Skarbowy
Powiatu Sieradzkiego.

Podaje do publicznej wiadom ości, iż  z mo­
cy upow ażnienia W -go N aczeln ika Pow iatu  
Sieradzkiego, będą sprzedaw ane n a  rzecz 
należności skarbowej, w dniu 4 (16) P aź ­
dziern ika  r. b., w m ieście Sieradzu z folwar- 

| ku  Ralewicz; a) meble, b ) fortepian . c> lu- 
! stra . d)' powóz, e) owce fi krowy, g) ja ło -  
i wice. h) źrebaki, i) zboże w ziarnie 
| S ieradz d. 19 W rześ. ( l  Paźdz ) 1866 r. 
j Polakaw ski.

(N. D. 6183) Zarząd Zakładów Banku  
i Polskiego na Solcu..

Podaje  do powszechnej wiadomości, że 
. znajdujący  się w tychże zak ładach  zapas 
; drzew a sosnowego w klocach, wyprzedawa- 
; ny zostan ie  na o p a ł po cenach stałych, usta- 
| nowionycli odpowiednio do m iąższości k lo ­

ców z odwózką takow ych, lub bez, stosownie 
go życzenia kupujących. In teresow ani, r a ­
czą  się zgłaszać do kan to ru  tychże z a k ła ­
dów, w godzinach fabrycznych, wyjąwszy 
św iąt i niedziel.

W arszaw a d. 22 W rześ. (4 Paźdz.) 1866 r.
Z arządzający  W ieniarski.

(N . L). 6191). Pisarz Trybunału Cywicnego 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie. 

i Stosownie do a r t. 682 K. P . S. wiadomo 
1 czni, iż na  żądanie Domu H andlowego pod 
j firmą S. Jaw itz  i syn istniejącego w W arsza- 
j wie pod N r. 2225/6 zam ieszkałego, zam ie- 
i szkanie zaś praw ne do całego postępow ania 
S subhastacyjnego u E m ilja sa  B óbr P a tro n a  

T ry b u n a łu  w Lublinie pod N r. 47 obrane 
m ającego, w poszukiw aniu su m y rs. 3,500 z 
procentem  6 od sta  od dnia 4 Sierpnia 1865 r. 
biegnącym  z większej sum yrs. 15 5 8 0 kop . 16 
pochodzącej i kosztów  egzekucyjnych od Mi­
chała  Kosmińskiego obywatela w L ublin ie 
zam ieszkałego, pro tokołem  K om ornika S ądo­
wego F ran c iszk a  Lapanow skiego w dniach 1 
(13), 2 (14) i 4 (16) L ipca  1866 r. z a ję tą  zo­
sta ła  w drodze przym uszonego w yw łaszcze­
nia.

NIERUCHOM OŚĆ, 
w L ublinie przy  ulicy Królewskiej pod Nr. 
poi. 229 230 po łożona, a  N r hyp. 153 ozna­
czona prawem  w łasności do M ichała Koźmiń­
skiego, egzekwowanego dłużnika n a leżąca  i 
p rzez  niego posiadana, poszukiw aną w ierzy­
telnością obciążona. N ieruchom ość ta  sk ła ­
da się: 1, z domu frontowego murowanego
dachów ką krytego jednopiętrow ego; 2, tak ie j- 
że w podw órzu oficyny o jednym  p iętrze ; 3, 
sk ładu  m urowanego przeznaczonego na d rze­
wo; 4, stajn i i wozowni; 5, k loak i drew nianej; 
6, wystawki na  sk ład  m aterjałów  na  słupach 
drew nianych gontem  k ry tej; i 7, podw órka 
niewielkiego kam ieniem  polnym w ybrukow a­
nego.

N azw iska lokatorów  w powyższej n ieru ­
chomości, tudzież ilość opłacanego przez  
nich  czynszu w akcie  zajęc ia  są  wymienione. 
O bszerniejsze opisanie powyższej n ierucho­
mości, znajduje się u E m iljana Bóbr P a tro n a  
T rybunału  w L ublin ie  zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży  w K an­
celarji P isa rza  T rybunału  L u b lin ie  p rz e jrza ­
ne być mogą

Z ajęcie  w kopiach doręczone:
1. A leksandrow i Dylewskiemu P rezyden­

towi m iasta  L ublina d. 6 (1 3 ) L ip ca  1866 r. 
2. Rom ualdowi Sw ierczyńskiem u Pisarzow i 
Sądu Pokoju  O kręgu Lubelskiego d. 6 (18) 
L ipca  1866 r.

* W niesiono do księgi wieczystej N r. hyp. 
i 153 oznaczonej d. i l  (23) L ipca 1866 r. wpisano 
i do księgi zaaresztow ań na ten  cel w K ancela- 
i rji T rybunału  Cywilnego w Lublin ie utrzym y- 
j wanej d. 12 (24) L ipca 1866 r.

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  publicz­
nej audjencji T rybunału  Cywilnego G ubernji 
Lubelskiej w L ublin ie  w m iejscu zwykłych 
posiedzeń d. 28 Sierpnia (4 W rześnia) 1866 
roku.

Sprzedażą dyrygować będzie E m iljan  Bóbr 
P a tro n  p rzy  T rybunale, k tórego zam ieszka­
nie wyżej je s t  wskazane.

L ublin  d. 13 (25) L ipca 1866 r.
M aślakiew icz P . p isarz.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej.
L ublin  d 13 (25) L ip ca  1866 r.

M zślakiew icz P. p isarz .
Po odbyciu trzech  publikacji warunków 

licytacyjnych T ry b u n ał Cywilny G ubernji L u ­
belskiej w L ublinie wyrokiem z dnia 20 W rze­
śnia (2 Październ ika) 1866 r. zapadłym  te r ­
min do odbycia przygotowawczego p rz y są ­
dzenia n a  dzień 4 16) Października 1866 r. 
godzinę 10 rano w m iejscu zwykłych p o sie ­
dzeń w L ublinie wyznaczył. L icy tac ja  roz­
pocznie się od sumy rs 5,400 jak o  o s ta tn ie ­
go szacunku z hypoteki jaw nego, gdyby zaś 
tej sumy nieofiarowano od %  części czyli od 
rs. 3,600.
Lublin  d. 21 W rześ. (3 Października) 1866 r.

E m iljan  Bóbr, P a tro n  T ryb .

N . I). 6 2 2 2 i Pisarz Trybunatn[Cywilnego 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie. 

Stosownie do art .  682 K. P .S . wiadomo czy­

ni, iż na żądanie Elżbiety z Fermanów Ku­
delskiej po Pawle Andrzeju Kudelskim  pozo­
stałej wdowy, w gubernialnem mieście L ubli­
nie zamieszkałej, zamieszkanie zaś prawne do 
tego interasu i całego postępowania subhasta- 
cyjnego u Adama Grossa Patrona przy T rybu­
nale Cywilnym Gubernji Lubelskiej w mieście 
Lublinie pod Nr. 2 m ię-zkającego, obrane ma­
jącej, w poszukiwaniu sum yrs. 5,00o z p ro ­
centem 5 %  od d. 5 (17) Maja 1861 r. i k o sz ­
tami d la  Elżbiety z Fermanów Kudelskie1 od 
Wilhelma Wilsona właściciela dóbr Wierzch® 
wiska część lit. B. oznaczonej w tychże do­
brach O kręgu Kaźmirskim Gubernji Lubel­
skiej zamieszkałego, protokułem  Antoniego 
Grochowskiego Komornika przy Trybunale tu ­
tejszym w dniach od 30 M aja (12 Czerwca) do 
4 (16) Czerwca 1866 r. sporządzonym, w dro- 
dzo sądowej przymuszonego wywłaszczenia z a ­
ję te  i zaaresztowane zostały

DOBRA ZIEM SKIE 
W ierzchowiska część lit. B. oznaczona z przy- 
leglościami i przynależytościami w parafji 
Bełżyce w gminie Bełżyce i Babin, Okręgu 
Kaźmierskim Powiecie i Gubernji Lub-lskiej 
w ju risdykcji Sądu Pokoju Okręgu Każrnir- 
skiego położone, prawem własności do egze­
kwowanego dłużnika W ilh-lma W ilsona nale­
żące, w dzierżawiłem zaś posiadaniu małżonki 
jego Malwiny Wilson znajdujące się (przeciw­
ko której proces o symulację i nieważność 
kontraktu  dzierżawnego wytoczonym został) 
poszukiwanemi wierzytelnościami hypotecznie 
obciążone, przybliżonej rozległości gruntów 
dworskich około morgów 772 mające.

W do'-rach tych są następujące zabudo­
wania:

1. Dwór drewniany pruską ścianą zewnątrz 
i wewnątrz opatrzony o dwóch murowanych 
kominach o słom ianyri dachu, o sześciu poko­
jach , izby czeladniej i spiżarni.

2. Dom mieszkalny dla oficjalistów, o dachu 
słomianym i jednym  kominie.

3. Chlewki na trzodę, drewniane słomą 
kryte.

4. T ranzet przy tychże chlewkach, drewnia­
ny tarcicam i kryty.

5. P i nica z cegły i opoki murowana.
6. Chałupa o jednej izbie słomę pokryta.
7. Chałupa czworak dla parobków z ogro­

dem fruktowym na czterech murowanych słu ­
pach, z dachem słomianym jednym  kominem
0 czterech izbach z komorami.

8. Chlewki przy tymże czworaku.
,9. Chałupa dla pachciarza drewniana z j  i- 

dnym kominem słomą kryta.
10. Zrąb budującej się kuźni przy drodze.
11. Obora z kamienia opoki na wapfto mu­

rowana gontami k ryta, o trzech przedziałach
1 trzech wrotach,

12. S tajnia z wozownią drewniane w węgły, 
słomą kryte.

13. Stodoła od zachodu murowana słomą 
kryta, o słomianym dachu młocarnią i sie­
czkarnią z dwoma na przestrzał wrotami.

14. Stodoła drewniana słomą kryta, o 2-ch 
wrotach.

15. Spichlerz z drzewa w węgły, z słom ia­
nym dachem.

16. Zabudowania oparkanione.
17. Karczma z drzewa gontem kryta, z dwo­

ma kominami i kuźnią.
18. Chlewki drewniane przy karczmie.
W dobrach tych znajduje się źródło obficie 

wody dostarczające.
Ogrodów warzywnych i fruktowych je s t  czte­

ry. Lasów morgów 326, Jedna  sadzawka i 
mala rzeczka śród łąk  płynąca.

Karczm a przvnosi rocznie dochodu około 
rs. 220.

Włościanie w 17 siedzibach zajmujący prze­
strzeń morgów 258, która nie wchodzi w wy­
kazaną wyżej przestrzeń gruntów dworskich, 
skutkiem  Najwyższego Ukazu z roku 1864, 
mają przyznane prawo pasania bydła w lasach 
i na ugorach dworskich, tudzież prawo pobiera­
nia zbieraniny jedną  furę na tydzień.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr 
znajduje się w akc-e zajęcia u sprzedaż popie­
rającego Patrona  Adama Grossa w Lublinie 
pod Nr. 2 zam ieszkałego, zbiór zaś objaśnień 
i warunków sprzedaży u tego Patrona, lub w 
K ancelarji P isarza  Trybunału w Lnblinie 
przejrzanym  być może.

P rotokuł zajęcia w kopjach doręczonym zo­
stał w d. 11 (23) Czerwca 1866 r. Jakóbowi 
W róblewskiemu Wójtowi gminy Babina i B eł­
życ, Pisarzowi zaś Sądu Pokoju O kręgu Kąź- 
m ierskiego Feliksowi Strzyckiemu w dniu 15 
(27) Czerwca t. r. oprócz tego wniesionym zo­
sta ł do księgi wieczystej powyżej zajętych 
dóbr d. 30 Czerwca (12 Lipca) 1866 r., w dniu 
zaś dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kan­
celarji P isarza  Trybunału tutejszego w pisa­
nym został.

Pierwszn publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na publicznej 
audjeneji Trybunału Cywilnego Gubernji Lu- 
bernji Lubelskiej w Lublinie w miejscu zwy­
kłych posiedzeń w domu pod Nr. 1 S tary R .-  
tusz zwanym, o godzinie 10 z rana w dniu 17 
(29) Sierpnia 1866 r.

Sprzedażą dyj-ygować będzie Adam Gross

P atron ,  k to rega  zamieszkanie wyżej w s k a ­
zano. Lublin dnia  7 (19) Lipca 1886 r.

P isarz Trybunału ,  R obe r t  Barcbwic.
Po odbyciu trzech pu d kacji warunków li­

cytacyjnych wyrokiem T rybunału  Lob iskiego 
z dnia  20 Wiz ś i t  (2 Października)  1816 r. 
termin do pi z \go tow aw czeąo  przysądzenia na 
dzi ń 7 (19) P aźdz ie .n ika  1865 r-. godzinę 10 
z r a n a  w miejscu zwykłych  posiedzeń tegoż 
T ry b u n a łu  wyznaczony został.  W terminie 
tym licytacja rozpocznie s :ę o sumy vs. 17,500 
j a k o  szacunku z h\-pot-ki jaw nego, goy-r y po 
spa leniu się trzech świeczek sumy tej  n k t  nie- 
otiarona),  praeeium lic ti zniżonein będzie d> 
%  części czyli do rs. 1 1,666 kop. 67 a gdyby 
i tej sumy nikt nicpostąpil  I cytacja zacz lie s ę 
od sumy r . 9 560 kop. 50k'- ..-ą P.itro.i sp rze­
daż popiera jący  of imije .

Adam Gross Pa tron  T rybuna łu .

(N. D. 6214). W  dniu 26 W rześn ia  (8 P aź­
dziernika) r. b. o godzinie 9 rano na targu 
Grzybów zwanym, w dniu 28 W rześnia (10 
Październ ika) r. b. o godzinie 10 rano  na  t a r ­
gu Sewerynów zwanym, w dniu 30 W rześnia 
(12 Października) t. r. o godzinie 10 rano na 
p lacu  M uranów, i w dniu 3 (15) Październ i­
ka  t. r. o godzinie 9 rano na p lacu  przed 
trzem a Krzyżam i w W arszaw ie, w egzekucji 
Sądowej zajęte  ruchom ości, jak  to: m eble m a­
choniowe, palisandrow e i jesionow e, p rzez  
pub liczną  licy tacją  sprzedane będą

Alagnuski, Komornik.
_ (N_Dr62W  "

Praw nie zaję te  dochody nieruchom ości N r .  
61 w W arszawie przy  ulicy R ynek Starego 
m iasta  w O kręgu i Powiecie W arszaw skim  
położonej na  rok  jeden poczynając od dnia 
20 G rudn ia(l Stycznia) 1866/7r.d o  dnia im ie- 
siąca tegoż 1867/S r  p rzez  publiczną licytacją 
wydzierżaw ione będą.

T erm in do odbycia licytacji p rzed  sobą sa­
mym na gruncie tejża-nieruchom ości na d. 26 
Październ ica  (7 L istopada) r. b. godzinę 10 
z rana  Kom ornik oznaczył.

L icy tac ja  zaczynać się będzie od sumy 
rs. 990 lub takiej ja k ą  pierw szy z licytantów  
poda.

W arunki licytacyjne p rze jrzan e  być mogą 
w k ancelarji podpisanego K om ornika w W ar­
szawie pod Nr. 1774 zam ieszkałego codzien­
nie od godzyny 3 do 6 z południa.
W alen ty  Suprynieicicz, Kom. przy S. A. K. P .

(N . D. 6213). Praw nie zaję te  dochody nie­
ruchom ości Nr. 191 w Pradze  przy  W arsza­
wie przy  ulicy Targowej w Okręgu i Powiecie 
W arszawskim położonej na rok  jeden poczy­
nając  od dnia 20 G rudnia -1 Stycznia) 1866/7 
r. do dnia i m iesiąca tegoż 1867/8 r. p rzez  
publiczną licytacją  wydzierżawione będą.

T erm in do odbycia licytacji przed  sobą sa ­
mym na gruncie tejże nieruchom ości na dzień 
24 Październ ika (5 L is to p ad a) r  b. godzinę 
10 z ran a  kom ornik oznaczył.

L icy tac ja  zaczynać się będzie od sumy 
rs. 200 lub takiej ja k ą  pierw szy z licytantów  
poda.

W arunki licytacyjne p rzejrzane  być mogą 
w kancelarji podpisanego K om ornika w W ar­
szawie pod Nr. 1774 zam ieszkałego, codzien­
nie od godziny 3 do 6 z południa 
W alenty Suprynieiv.cz, Kom przy S A K . i /

(N. D 6211). Praw nie za ję te  w drodze e- 
gzekucji Sądowej m eble machoniowe, je s io ­
nowe, lustra , zegary, towary galanteryjne, 
futro, garderoba m ęzka, miedź, i t. p p rzed ­
m iotu w dniu 26 W rześnia (8 Październ ika)r. 
b. o godzinie 9 z ran a  przed Kościołem S-go 
A leksandra , a  o godzinie 10 z rana  w Starym  
mieście, zaś w d. 29 (111 b. m. i r. o godzinie 
10 z rana  na targu  Kościelnym w Pradze, 
o raz  w d. 30 (12) t. m. i r. o godzinie 9 z r a ­
na  w Starem m ieście, a  o godzinie 10 z rana  
za  Z e lazn ą-b ram ą  w W arszawie p rzez  pu­
b liczną licy tacją  sprzedane będą.
W alenty  Supry niewict, Kom. przy S A. K. P.

(N. D 6207) W  dniu 26 W rześn ia  (9 P aź ­
dziern ika) r. b. o godzinie 10 z ran a  na  ta r ­
gu publicznym  za Ż elazną-bram ą w W arsza ­
wie, m eble palisandrow e, m achoniowe, jesio ­
nowe, lu s tra , zegary stołow e paryzkie i t  p > 
zaś w dniu 29 W rześn ia  ( I I  P aździern ika) r. 
b. o godzinie 10 z ra n a  na  targ u  publicznym  
Sewerynów, w W arszaw ie, meble jesionow e, 
olszowe, łóżko  żelazne, szesląg, dywan i t. P-, 
w szystk ie jak o  prawnie w egzekucji zajęte  
ruchom ości, przez publiczną licytację sprze­
dane będą. J . Szymanowski Kom ornik._

W  D rukarni Rządowej przy Komiaji Rządowej Oświecenia Publiciflego—Za, pozwaieniem Cenzury.

DONIESIENIA PR Y W A TKĘ.__
(N. D. 6210) Podaje do powszechnej wia­

dom ości, iż dow ód banUu, wydany za N. 
26843, n a  zastaw ione kosztow ności, p rzypad­
kowo zag inął, oraz kw ota rsr. 60 papieram i- 

W zyw a się więc posiadacza, iżby na jpó ­
źniej w sześć tygodni od dnia 4 L istopada  
1866 r. to je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia, 
zg ło s ił się i prawo posiadan ia  onegoż, w 
B an k u  udowodnił, gdyż w przeciw nym  razie, 
d o p lik a t b ile tu  wydanym zostanie  ° sot ie ’ 
k tó rej nazw isko zap isane  w k ięgach  Banku.

(15943)

Do dzisiejszego Nomem dołącza się osobny Dodatek H. 65.
h  OJJA T K K .


